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Kraków 21 marca.
Epoka reform w Rossji rozpoczęta 

wyzwoleniem włościan w r. 1861 
zdaje się zbliżać ku końcowi.

Od czasu zaprowadzenia powsze 
chnej służby wojskowej i projekto
wanej zmiany systemu opodatkowa
nia, już o żadnej więcej inicjatywie 
ze strony rządu nie słychać. Gdyby 
naród miał jakiśkolwiek wpływ na 
czynności prawodawcze rządu, lub 
przynajmniej petycjami mógł doma
gać się tych lub owych reform, to 
bezwątpienia otwarłoby się szerokie 
pole do działania.

A le, pomimo pewnego rodzaju 
samorządu, car jak był tak i jest 
samowładcą i inicjatorem wszelkich 
donioślejszych i eform. Być może, 
że ta chwilowa przerwa w refor
mach, pnzostawi trochę wolnego cza
su do głębszego nad niemi zastano
wienia się, do zupełnego ich prze
trawienia i przejścia w ciało i krew 
narodu. Ogromna ilość ukazów w 
ciągu ostatnich lat 10 tylko osłabia
ła ich doniosłość. Przedsiębrane re
formy były tak ważne, że na prze
prowadzenie każdej z nich gdziein
dziej potrzebaby było dziesiątków 
lat, a reformatorom rossyjskim zda
wało się, że w lat 10 przekształcą 
swoją ojczyznę we wszystkich ga
łęziach życia publicznego. D osyć  
tylko przypomnieć, ile pracy koszto
wało i jakiej walki potrzeba było 
na zaprowadzenie jawnego sądownic
twa w Niemczech. W  Rossji przeci
wnie jednem pociągnieniem pióra 
zerwano z całą przeszłością biuro
kratyczną. Ogólny charakter tych 
reform stanowi równouprawnienie 
klas społecznych i zabezpieczenie 
wolności osobistej. Na tem polu, je
żeli dotychczas bardzo wiele zrobio-- 
no, to w każdym razie pewien re
zultat już się nie da zaprzeczyć.

Przy niezatartych jeszcze śladach 
dawnej niewoli, znanej pod imieniem 
prawa poddaństwa, przy tajemnicy 
kancelaryjnej, otaczającej do osta
tnich czasów czynności biurokracji,

ograniczonej wolności słowa i pra
sy, a nareszcie nieznośnym systemie 
opieki nad całym narodem, jako je
szcze niepełnoletnim; łatwiej jest 
w istocie zalewać kraj cały pow o
dzią ukazów z Petersburga, jak zwol
na i systematycznie pracować nad 
ich przeprowadzeniem w życie.

W narodzie jeszcze niema mocne
go poczucia praw a,. chociaż nawet 
w najniższych warstwach już się ono 
zaczyna powoli budzić; w całćj ma
sie procesów nieraz widzimy, jak 
osoby prywatne starają się je omi
nąć, a urzędnicy stanąć ponad pra
wem. Dla wyższych dygnitarzy ros- 
syjskich nieraz jeszcze samowolność 
wydaje się być prawem. W  obu sto
licach już jawne i niezależne sądy 
przekonywują tych panów, że da
wne złote czasy minęły, ale z pro
wincji wciąż jeszcze dochodzą w ie
ści o samowolnćm aresztowaniu o- 
sób często niewinnych, rewizjach 
nocnych, naruszeniach prawa w ła
sności, wypędzaniu z miast korespon
dentów do dzienników i t. p. w y
padkach, które mają miejsce w sa
mej Rossji, pomijając zabrane pro
wincje, gdzie one są na porządku 
dziennym.

Z drugiej znowu strony zaprowa
dzenie jawnego sądownictwa z do
chodzeniem ustnem leczy powoli Ros- 
sję z ran zadanych jej przez despo
tycznych władców. Sąd jawny i je 
dnakowy dla wszystkich, rozbudzi 
w narodzie poczucie równości oby
watelskiej i prawa. Szczególniej to 
się da powiedzieć o sądach przysię
głych, gdzie po raz pierwszy osoby 
tytułowane lub obarczone orderami 
zasiadły w  jednym rzędzie obok ka
poty mieszczańskiej i sukmany chłop
skiej. Najważniejszą zaś stroną re
form ostatniego panowania są tak 
zwane z i e m s t w a ,  gdzie ziemianie 
w ogóle, bez różnicy stanów, radzą 
o swych potrzebach powiatowych i 
gubernjalnych.

Ziemstwa nietylko nie rozpoczęły 
od kastowej walki, jak się tego mo
żna było spodziewać, ale przeciwnie

dały piękny przykład zgody i w iel
kiej energji w  czynnościach.

Jest to pierwsza szkoła samorzą
du, w którój naród rossyjski nietyl
ko nauczy się radzić o swych po
trzebach, ale z czasem dojdzie do 
pewnej samodzielności i niezależno
ści wobec swych władców. Toż sa
mo można powiedzieć i o samorzą
dzie miejskim, zaprowadzonym do
tychczas w kilku wielkich miastach.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Wiedeń. (W torkowe posiedzenie izby 
niższój.) Na ławie ministrów: bar. Lasser, 
dr. Stremayr, dr. Unger, dr. Glaser, Chlu- 
metzky, bar. de Pretis, dr. Banhans i kie
rownik ministerstwa obrony krajowój puł
kownik Horst.

P r e z y d e n t  oznajmia, źe ponieważ 
bar. G i o v a n e l l i  pomimo wezwania z 
dnia 3 b. m. nieobecności swojój w izbie 
nie usprawiedliwił, przeto na mocy §. 4. 
regulaminu traci mandat, a rząd zawiado
miony zostanie o tóm w celu rozpisania 
nowego wyboru.

Ministerstwo handlu przedstawia projekt 
układu pocztowego z Czarnogórzem.

Nadeszłe petycje przekazano po odczy
taniu izb właściwym komisjom.

Z kolei przystąpiono na życzenie m i
nistra rolnictwa do obrad nad projektem 
do ustawy o utworzeniu akademji rolni
czej w W iedniu. Cały projekt przyjęto 
bez rozpraw w drugióm i w trzeeióm czy
taniu według wniosków komisji.

Następnie wzięto pod obrady rządowy 
projekt do ustawy o zabezpieczeniu i za
jęciu płacy z stosunku robotniczego lub 
służbowego. Ponieważ jednak przy szcze

blowych rozprawach nad tym projektem 
r. K  n o 11 wniósł radykalną zmianę §. 1, 

przeto na wniosek K a i  s e r  a odesłano 
cały projekt powtórnie do komisji.

Potdm uchwalono bez rozpraw w dru- 
giem i trzecidm czytaniu projekt zmienia
jący §. 2 ustawy o tworzeniu sądów prze
mysłowych i drugi projekt zmieniający 

3 ustawy o płacach krajowych nadzor
ców szkół.

Komisja petycyjna zdaje następnie spra
wę o różnych petycjach, które jej zba
dać polecono. Na wniosek sprawozdawcy 
komisji M e n d e g o  uchwalono, aby pe
tycje żądające o s o b n ć j  u s t a w y  k a r 
nej p r z e c i w  n a d u ż y w a n i u  k a z a l
n i c y  oddać rządowi do należytego u 
względnienia stosunków w nich przedsta
wionych i zastosowania w razie potrzeby 
istniejących już przepisów karnych, które 
zupełnie wystarczą, byle się ich tylko ści
śle trzym ano; zarazem uchwalono we
zwać rz ą d , by przedstawił izbie do kon
stytucyjnego traktowania zapowiedziane 
w mowie tronowój projekta do ustaw po
trzebne do uregulowania stosunków mię
dzy kościołem katolickim a władzą pań
stwową po rozwiązaniu konwencji z rzym 
ską kur ją.

Petycję salcburskiego wydziału sejmo
wego o przywrócenie uniwersytetu w Salc- 
burgu, przekazano ministerstwu do uwzglę
dnienia w myśl poprzednio już zapadłych 
uchwał izby niższój.

W końcu załatwiono jeszcze kilka in
nych petycji, na czem się posiedzenie 
skończyło.

Przyszłe posiedzenie we środę.

Anglja.
[ Z e r w a n i e  t r a k t a t u  h a n d l o w e 

g o  f r  a n  c u z k o - a n g i  e 1 s k i e g o — 
u z b r o j e n i a  i o b a w y  z p o w o d u

So d r ó ż y  ks. F r y d e r y k a  K a r o l a  
o W  ł o c hj. T raktat handlowy pomię 

dzy Anglją i Francją został zerwany i 
zapewne niedługo czekać będziemy na u- 
rzędowe potwierdzenie tego faktu.

Tego można się było spodziewać od 
samego początku układów, bo wobec tak 
sprzecznych zasad niepodobna było przyjść 
do jakiegokolwiek porozumienia.

Po upadku protekcjonisty Pouyer-Quer- 
tiera, niektórzy jeszcze się łudzili nadzie
ją  pomyślniejszego załatwienia tćj spra
wy. Lecz przy tóm zapominano, że wła
ściwie nie b. minister finansów uosabiał 
system protekcyjny; najwyższym jego 
wyrazem był i jest p. T hiers, który w 
Pouyer-Quertierze znalazł pod tym wzglę
dem najodpowiedniejszego ministra finan
sów. Times z pewnym rodzajem fatalizmu 
mahometańskiego pociesza się, że jeszcze 
przed upadkiem drugiego cesarstwa trak 
tat ów doznawał napaści, a więc pierwćj 
lub późniój byłby zerwanym. „Polityka 
wolnego handlu była przyjętą w chwili, 
kiedy Napoleon III, po zwycięztwach we 
Włoszech doszedł punktu kulminacyjne
go swój wielkości, kiedy myśl zjednocze- 
niajj ludów romańskich pod hegemonją 
Francji i w przymierzu z Anglją zdawa
ła się być łatwą do urzeczywistnienia. 
Perspektywa tój przyszłój zachodnio-eu- 
ropejskiój konfederacji, uczyniła F rancu
zów skłonniejszymi do przyjęcia szer
szych teorji politycznych i ekonomicznych. 
Właściwym autorem tego traktatu był 
sam cesarz i jego najbliżsi przyjaciele. 
Od chw ili, kiedy cesarz zaczął tracić e- 
nergję, a liczba osobistych przyjaciół, o- 
wych obrońców traktatu z r. 1860 coraz 
k&rdziój się zm niejszała, w tym samym 
stosunku rosły nadzieje przeciwników 
wolnego handlu. Myśl zerwania traktatu, 
w nadziei, że Anglją nie zechce mścić 
się podwyższeniem cła na towary fran- 
cuzkie, jest starszą, niż rzeczpospolita p. 
Thiersa. Zwolennicy zerwania traktatu są 
najmocniój przekonani, że w ino, jedwa
bie, wyroby przemysłu francuzkiego znaj
dą zawsze odbyt w Anglji, chociaż F ran 
cja tam nie będzie występować w roli 
nabywcy. Z powodu, jakoby wielkiój war
tości wyrobów francuzkich — ani Anglją, 
ani inne państwa europejskie nie mogą 
się obejść bez towarów francuzkich, co 
pozwala Francji wobec tychże stanąć zu
pełnie niezależnie i przytóm ciągnąć zy
ski jak dawniój. Daremne są jednak usi
łowania Anglików chcących bądź co bądź, 
przekonać swoich zamorskich sąsiadów, 
że w ich własnym interesie leży utrzy
manie traktatu  z r. 1860. Jeżeli w ciągu 
tego czasu nie przyjdzie do jakiegoś po
rozumienia, to w marcu roku przyszłego 
oba państwa mogą przystąpić do zmiany 
swój taryfy celnój, przyczóm będą miąły 
na względzie nietylko interesa wolnego 
handlu, lecz i fiskalne. Times  jednak 
m niem a, źe zwolennicy wolności handlu 
są o tyle silni, że nie dopuszczą do przy
jęcia w zasadzie systemu protekcyjnego. 
Obecnemu rządowi francuzkiemu o nic 
więcój nie idzie, jak  o zadośćuczynienie 
bieżącym potrzebom finansowym. Co się 
tycze Anglji, to ta najmocniój jest prze
konaną, że dodrodziejstwa wolnego han
dlu nie zależą od międzynarodowój wza
jemności. Anglją systemu swego nie zmie
ni , chociaż jednak pewne zmiany muszą 
koniecznie nastąpić, i to , ma się rozu
mieć, na niekorzyść Francji. Między in- 
nemi „Anglją ze względów politycznych 

ekonomicznych już więcój z wywozu

węgla kamiennego nie zrobi przedmiotu 
zobowiązania się względem obcych mo
carstw.4

Powyższe słowa Timesa są krótkie ale 
wymowne. Ze wszystkich artykułów han
dlu pomiędzy Francją i A ng lją— węgiel 
kamienny jest najwyższój wartości. Nie
tylko fabrykanci R ouen , ale i całój pół- 
nocno-zachodniój Francji uczują tę zmia
nę w sposób dosyć dotkliwy.

Francja.
— ( W 6ym s ą d n i e  w o j e n n y m )  

w W ersalu rozpoczęła się d. 12 b. m. 
sprawa pomordowanych 47 zakładników 
przy ulicy Haxo z rozkazu komuny w 
dniu 26 maja zeszłego roku. Pomiędzy 
ofiarami znajdowało się 35 żandarmów, 
10 gwardzistów Paryża, 10 księży i 2 
cywilnych. Rozdzierający jest opis osta
tnich chwil tych nieszczęśliwych, którzy

Eonieśli śmierć z godnością i męztwem 
ohaterów. Egzekucji dopełnił tłum, roz

wścieczony spokojem i postawą swych 
ofiar. Oskarżonych o morderstwo jest 23, 
pomiędzy którym i nie znajdujemy żadne 
go polskiego nazwiska. Najwinniejszymi 
zdają się być: 1) Franęais fabrykant pak 
i były dyrektor więzienia Roquette, 2) 
Ramain brygadier, 3) Bónat rzeźniczek, 
4) Desmoulins chłopak z magazynu, 5) 
Piat pomocnik woźnego, 6) Hamon ma
larz domów.

— ( K s i ą ż ę t a  O r l e a ń s c y )  zażądali 
od rządu, aby ich zamieszczono w kadry 
wojskowe. Książę Aumale i Joinville już 
są przyjęci, książę Nemours zapewne tak 
że zamieszczonym będzie. Jeżeli książęta 
orleańscy bardzo szybko otrzymali sto
pnie jenerałów, przynajmniój przeszli oni 
wszystkie stopnie, począwszy od prostego 
żołnierza. Inna rzecz się ma z księciem 
Hieronimem-Napoleonem, który najprzód 
upoważniony do noszenia oznak jeneral- 
sk ich , w r. 1854 odrazu mianowany zo
stał jenerałem  dywizji. Natomiast Jaochi- 
ma Murat, bonapartystę, utrzymano w sto
pniu jeneralskim, gdyż zaczął służbę woj
skową od stopnia żołnierza.

—  ( K o r e s p o n d e n t  z P a r y ż a  do 
Indep. beige) donosi pod d. 12 b. m.:

W  tych dniach odbyła się wielka na
rada pp. G oulard, Chasseloup-Laubat i 
jen. Cissey pod prezydencją p. Thiersa, 
dla oznaczenia cyfry części Kontyngensu, 
mającego się zatrzymać pod bronią, gdy 
już cały kontyngens odbędzie swoją czyn
ną służbę, jak  tego wymaga nowe prawo. 
Oprócz tego jenerał Cissey rozesłał nowy 
okólnik do wszystkich dowódzców k o r
pusów z poleceniem powiększenia szkół 
pułkowych. Sprawę tę minister wojny 
odesłał do kom isji, ale nie chcąc, aby 
nauka żołnierza cierpiała czekając na po
stanowienie kom isji, zobowiązał tymcza
sem kapitanów do myślenia o swych od
nośnych żołnierzach. Idzie tu tylko ma 
się rozumieć o czytanie, pisanie i cztery 
pierwsze reguły arytmetyczne. Jest to 
fakt pocieszający po zachowaniu się ko
misji parlam entarnój, która nie chce do
puścić nauki obowiązkowój do szkół fran
cuzkich.

Bawią obecnie w Paryżu wysocy ros- 
syjscy urzędnicy w celu, jak mówią, po
stawienia naczelnikom emigracji polskiój 
ugodowych propozycji. Jeżeli te propo
zycje będą przyjęte, ma być wtedy ogło
szona w Petersburgu amnestja w szero
kich rozmiarach.

Kompanja nieruchomości połośyła po
dobno areszt na sumie pochodzącój ze 
sprzedaży obrazów galerji pana Pereiry; 
kom panja ma być jego wierzycielką na 
8 miljonów.

Stu pięćdziesięciu Alzatczyków przy
było do KonBtantyny d. 4 m arca, żąda
jąc  od Francji afrykańskiój schronienia, 
aby nie zostać Prusakam i; kolonja fran- 
cuzka przyjęła ich z muzyką na czele i 
odprowadziła na przeznaczone miejsce. 
Jednocześnie w Tulonie dwa statki prze
wożą do kolonji algierskiój wojskowych 
i ochotników chcących się tam osiedlić.

— ( Z n o w u  j e d n o  s k a n d a l i c z n e  
p o s i e d z e n i e )  odbyło się w W ersalu 
dnia 11 brn., jedno z tych namiętnych i 
burzliwych posiedzeń, jakich od czasu do 
czasu teraźniejsze zgromadzenie daje nam 
opłakane widowisko; i cały ten wrzask 
i tum ult z powodu jedńój kwestji parla
mentarnój procedury! Chodziło o uchwa
lenie wniosków komisji, wyznaczonój do 
zbadania rezolucji proponowanój przez 
jenerała Ducrot przeciwko artykułom o- 
głoBzonym w Constitution i IndSpendant 
des Pyrenies Orientales, przez dwóch de
putowanych pp. Rouvier i Piotra Lefranc. 
Komisja żądała ścigania p. Rouvier przez 
zwykłe sądy, a dla p. Piotra Lefranca 
surowój od izby nagany. Po umiarkowa- 
nój i wybornój mowie p. Cazota, wstaje 
jenerał Changarnier i proponuje zgrom a
dzeniu udzielenie obu deputowanym „a- 
mnestji pogardy". Sprawozdawca w imie
niu komisji przyłącza się natychmiast do 
żądania jenerała i liczne głosy wołają o 
zakończenie tój sprawy. Zdawało się, że 
całe to zajście zakończy się ogólną zgo
dą; ale jeden z członków lewicy, p. Bou- 
chet, wstępuje na mównicę i proponuje 
zastąpienie wyrażenia „amnestj i pogardy" 
przez „amnestję godności i przezorności". 
Zakończenie rozpraw oddano pod głodo
wanie i uchwalono; pomimo tego w tój 
chwili wybucha burza. Pan P iotr Lefranc 
protestuje przeciwko słowom jenerała 
Changarnier; p. Maurycy Rouvier odrzu
ca ułaskawienie, a żąda powrotu do kon
kluzji raportu kom isji, to jest że chce 
być pod sąd oddany. Sprawozdawca pro
ponuje motywowany porządek dzienny; 
p. Jutfusz Favre odwołuje się do regu
laminu , mówiąc, że ta kwestja nie może 
być w ten sposób rozstrzyganą. Zastępu
jący chorego prezesa zgromadzenia, pan 
Vitet, nie wie kogo słuchać, co postano
wić, waha się, namyśla, a tymczasem za
mieszanie wzrasta. W  końcu p. Vitet de
cyduje się na poddanie pod głosowanie 
porządku dziennego; skrajna lewica od
powiada mu na to krzykami. Sześciu 
członków tego stronnictwa wstaje, wygra
ża pięściami, ale głosu ich. nie słychać; 
p. Gambetta usiłuje ich uspokoić, grożąc 
opuszczeniem sali przez całą lewicę. P o 
rządek dzienny uchw alono, ale skrajna 
lewica nie przestaje protestować przeciw
ko , jak  nazyw a, jawnemu pogwałceniu 
regulaminu. Zgromadzenie przeszło do 
innych przedmiotów, a wrzawa nie ustała 
wcale. Spodziewają się nawet podobnych 
scen przy czytaniu protokułu.

Taki był przebieg tego smutnego po
siedzenia. Motywowany porządek dzienny 
pomścił się za zniewagę wyrządzoną zgro
madzeniu artykułami pp. Ronviera i Pio
tra Lefranca. Ścigania sądow e, któreby 
się prawdopodobnie zakończyły uniewin
nieniem , jak  to miało już miejsce z in- 
nemi dziennikam i, osłabiłyby tylko po
wagę reprezentacji narodowój.

—  (Le Bien public)  podaje wykaz ko 
sztów utrzymania wojsk niemieckich na 
ziemi francuzkiój w ciągu sześciu pierw
szych miesięcy r. 1872, według zażąda
nego kredytu przez ministra wojny jen. 
Cissey:

Żywność 13,650,000 franków , opał 
728,000, furaż 5,733,000, lekarstwa dla 
chorych 40,000, zwrot kosztów oficerom 
i gminom za mieszkanie 2,500,000, wy-

P o m n i k i  K r a k o w a .  Sztuka i sta
rożytność, wydanie, własność i nakład 
oddziału arcbeologji i sztuk pięknych, 
towarzystwa naukowego krakowskiego. 
Fotodruki Karola Beyera i M. Dutkiewi
cza, zeszyt 1. (Monumeuta antiquae artis 
Cracoviensia, cura et sumptu societatis 
literariae Cracoviensis. Phototypis Caroli 
Beyerii et M. Dutkiewicii. Fasciculus 1. 
1872.) in 4to.

Pod tym tytułem rozpoczęło towarzy
stwo naukowe krakowskie wydanie wspa
niałego dzieła pamiątek dawnój stolicy, 
tak obfitój w zabytki sztuki, które dotąd 
zaledwie cząstkowo i dosyć ułomnie ogła
szane były i nigdzie całkowicie zebrane 
nie są. Jest to przedsiębiorstwo tak ważne 
i na silne poparcie ze strony kraju  całego 
zasługujące, iż szczególną na nie baczność 
zwrócić jest obowiązkiem.

Niegdyś towarzystwo przyjaciół nauk

rozpoczęło z rysunków Sokołowskiego, 
Stachowicza, Vogla i innych wydawanie 
monumentów krakowskich, ograniczone 
tylko do grobów na Wawelu. Biacby te 
powtórnie wydał Wolf w P etersburgu .. 
W spaniały ten foliant pod względem do
kładności wiele do życzenia zostawiał. 
Z pomniejszych ilustracji powiększono tu 
i owdzie, muiój więcój wierne rysunki w 
dziełach Grabowskiego, Paulego, Cerchy 
i t. p. W szystko to razem najtroskliwiój 
zebrane, nie daje ani dziesiątój części tego, 
co Kraków posiada, a reprodukcje, pra
wie wszystkie też, nie odznaczały się ści
słością rysunków i dokładnością, tak źe 
często nawet charakter pomników na tóm 
cierpiał. Dzisiejsze środki dozwalają z ide
alną wiernością i najściślejszóm wykona
niem najdrobniejszych szczegółów —  po
wtórzyć samą naturę. Skorzystało z nich 
i z wynalazku fotodruku towarzystwo, aby 
przystąpić do wydawnictwa, które najwy
bredniejszym wymaganiom zadość uczynić 
potrafi. Dość wymienić imiona osób, które 
składają redakcję, aby uzyskać pewność, 
iż wydanie to — przejdzie wszystko coś
my dotąd mieli — składają komitet' wy
dawniczy: ks. Jerzy Lubomirski, Jan Ma
tejko, prof. J. Łepkow ski, Jul. Kossak, 
prof. W ł. Łuszczkiewicz.

Pierwszy zeszyt zapowiada świetnie pu
blikację— & tout seigneur tout honneur —  

rozpoczyna się on ołtarzem W . Stwosza 
u P. Marji, którego jest tu naprzód ca
ło ść , powtóre środek (grupa główna) i 
kilka części bocznych .. Za tóm idzie 
przepyszny nagrobek bronzowy Piotra 
Salomona (P. Marja) i sławny srebrny 
ołtarzyk w kaplicy Zygmuntowskiój na 
Wawelu. Nie potrzebujemy powtarzać, że 
żadnym innym środkiem niepodobnaby 
było otrzymać tak cudnie, minjaturowo 
dokładnych szczegółów. Cały ołtarz Stwo
sza ujęty na jednój karcie, przez lupę 
może być rozpatrywany, bo zachował go- 
łóm okiem niewidzialne najmniejsze oz
doby i niepoliczone szczegóły. Całość wy
chodzi jasno, dobitnie, pełna prawdy.

Pod względem artystycznym główna 
grupa W. Stwosza, a szczególniój nagro
bek Piotra Salomona, są w swym rodzaju 
arcydziełami. Ostatni wychodzi tu tak pię
knie, iż sztuce fotodrukowój sam jedenby 
najświetniejszą mógł wróżyć przyszłość. 
Nikt już dziś pomników i zabytków ina- 
czój jak  w ten sposób reprodukować nie 
może. Artyście zostaje właściwe pole twór
cze, archeologja nie znajdzie wierniejszego 
sługi nad fotografją i fotodruk. Najobjek- 
tywniejszy ołówek nie byłby w stanie tak

się zrzec przymieszki własnego charakteru 
i stylu, jak  neutralne światło słoneczne, 
nie dające się sfałszować niczóm. Co za 
łagodność tonów, jaka delikatność w od
biciu.

Z fotodruków monachijskich, drezdeń
skich itp., jakieśm y widzieli, P . Salomon 
jest z pewnością najpiękniejszym. W ielka 
grupa W . Stwosza nie ustępuje mu. — 
Srebrny ołtarz w kaplicy Zygmuntowskiój 
z powodu odbłysków metalicznych mniój 
jest wyraźny w częściach oświeconych, 
ale w naturze nie widzi się go inaczój. — 
Wydawnictwu temu nic życzyć nie można 
oprócz powodzenia, a rozpowszechnienia. 
Pole bardzo szerokie, tak źe nie wiedzieć 
od czego zaczynać, bo i pomniki archi
tektoniczne, mniój znane, szczegóły, or
namentacje budownicze, wejdą zapewne 
do zbioru, który objaśnienia (tekst) uzu
pełnią.

Dzienniki oprócz tego donoszą nam o 
przedsięwziętóm przez prof. Łepkowskiego 
wydaniu sztychów W . Stwosza, które będą 
bardzo pożądane nietylko dla nas, ale dla 
historji sztuki europejskiój.

J . I. Kraszewski.

Adam Mickiewicz
i pisma jego

do roku 1839.

(Ciąg dalszy.)

W  październiku 1824 roku wysłani zo
stali Jeżowski i Mickiewicz do Peters
burga. Na liście urzędowój, mieszczącój 
sprawozdanie o wysłanych, zapisał No- 
wosilców przy nazwisku p o e ty : „mógłby 
wykładać literaturę starożytnych języ 
ków i estetykę w niemieckim, ftancuz- 
kim, łacińskim i rossyjskim języku.

Na wsiadaniu wpisał poeta do imion
nika Ludwiki Mackiewiczównój na proś
by jój narzecznego Ignacego Chodźki 
ostatni wiersz utworzony na litewskiój 
ziem i:

„Nieznajom ej, dalekiej, n ieznany daleki,
Kiedy nas jeszcze dalćj chcą losy rozegnać, 
Posyłam , by cię razem  poznać i pożegnać,
Dw a w yrazy: witam cię, bądź zdrowa na wieki! 
J a k  wędrowiec, zbłąkany w alpejskim  porowie 
P iosnka chce nudnej drodze przyczynić wesela,

A kiedy n ie ma kom u śpiewać serce wdowie, 
Śpiewa piosnkę kochance swego przyjaciela; 
L ecz nim piosnkę przypędzą echa ku  je j  stronie 
Może ju ż  podróżnego wieczny śnieg pochłonie*.

Sjemieński powiada, iż poeta podczas 
krótkiego pobytu w stolicy napisał sła
wną „Odę do młodości." Po takiem twier
dzeniu Siemieńskiego, popieranem na do
bitek dowodem, możnaby go posądzić o 
pobieżne czytanie trzeciój części „Dzia
dów." — Daje naukę tam ksiądz Gusta
wowi :

„Przeciwko św iatu i  przeciwko sobie 
Cięższe twoje, niżeli przeciw Bogu grzechy? 
Człowiek nie je s t  stworzony na łzy  i uśmiechy, 
Ale dla dobra bliźnich swoich, ludzi.“

Zarzut w obecnój chwili Gustawowi u- 
czyniony jest słuszny, bo zajęty teraz sam 
sobą oddany nienomiernój rozpaczy nie 
myśli o dobru ludzkości. — Dawniój nie 
sam tylko był sobie celem :

„Kiedyś — duch mój przy wieszczym zapalił się 
rymie,

Kiedyś, budził mię ze snu tryum f Milcyada."

to znaczy; że dawniój myśli jego celem
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budowanie i utrzymanie baraków2,000,000, 
szkoła pływania 1,500; razem 24,652,500 
franków. '  i

—  [Z r a p o r t u  z ł o ż o n e g o  p r z e z  
p. F e r d y n a n d a  d e  L  e s s e p sj w d. 
12 b. m. kompanji kanału Suez, wyjmu 
jem y niektóre ciekawe d an e :

W  r. 1870 przebyło kanał 486 okrętów 
obejmujących 435,911 tonów; w r. 1871, 
765 okrętów z 761,497 tonami. W  stycz 
niu i lutym b. r. 200 okrętów obejmują
cych 214,596 tonów zapłaciło za przeby
cie kanału. Opłata od tonu (beczki) wy
nosi 10 franków. Ogólny dochód z kanału 
za r. 1871 wynosił 13 miljonów, rozchód 
z powodu ulepszeń 18 /2 miljonów. Na rok 
1872 dochód obliczono na 18,170,000 fr., 
rozchód na 15,940,800 franków.

Największym okrętem, jak i przebywał 
kanał Suez był okręt kupiecki Nebraska 
mieszczący w sobie 2.983 tonów, a się
gający na 7 metrów 2 i centimetrów w głąb 
wody. Najszybciej przepłynął przez kanał 
statek parowy włoski P e r s i a ,  we 123/4 
godzin.

Sprawy miejskie i powiatowe.

Posiedzenie rady  miejskiej k rakow sk ie j  
z dnia 18 m arca .

[Ciąg dalszy obrad nad budżetem miejskim 
na r. 1872.]

(Dokończenie.)

Rada miejska w dalszem roztrząsaniu 
zaprojektowanego przez sekcję skarbową 
budź* tu , przystąpiła do uchwalania wy
datków na budowę i uirzymanie kanałów. 
Sprawozdawcą szczegółowym co do tego 
i następnego tytułu wydatków był r. m. 
W a rs z a u e r .  Przedstawił, iż sekcja skar
bowa zamieściła w budżecie bez zmiany 
wszystkie zaprojektowane przez sekcję e- 
konomiczną wydatki w tym celu. Miano
wicie : na zapłacenie reszty naleźytości za 
budowę kanału w r. z. w ulicy Sławkow
skiej 2055 z ł r . ; na budowę tegoż kanału 
w r. b. od gmachu towarzystwa nauko
wego do kościoła oo. Pijarów złr. 14840; 
wybicie rowu na Dajworze 1436 z łr . ; w 
ulicy Wałowój na Kazimierzu 764 złr.; 
na budowę kanału w rowie okopowym 
w ulicy Grzegórzki 568 złr.; ogółem na 
budowę nowych kanałów 19663 złr. Na 
utrzymanie istniejących kanałów wyzna
czono 1500 z łr . , zaś na czyszczenie k a 
nałów 1200 złr. W szystkie te wnioski ra 
da przyjęła.

Następny tyt. X X V II obejmuje wyda
tki w r. b. na budowę i utrzymanie dróg, 
mostów, bruków i chodników — wydatki 
bardzo znaczne, bo obliczone na sumę 
75000 złr.

Zaczem przystąpiono do rozpraw nad 
szczegółowemi pozycjami tego tytułu, o- 
świadczył r. m. C h r z a n o w s k i  jako 
ogólny sprawozdawca sekcji skarbowej w 
przedmiocie budżetu, że sekcja skarbowa 
oznaczyła tylko maximum wysokości su
my (75000) jak ą  najwyżej w r. b. użyć- 
by można na budowę dróg, bruków i cho
dników, ale nie wdawała się bynajmniej 
w roztrząsanie, k t ó r e  bruki, chodniki i 
drogi mają być budowane i ile każdy ma 
kosztować; tern zajmowała się sekcja e- 
konomiczna jako sprawą do niej należą
cą , a zaprojektowane przez nią wydatki 
zamieściła w budżecie bez zmiany sekcja 
skarbowa. Przeto sekcja ekonomiczna win
na odpowiadać, bronić i usprawiedliwiać 
wobec rady każdą zaprojektowaną przez 
Biebie budowę i wydatek na nią, tćm wię 
c ć j, że wydatki te oprócz kilku pierw
szych pozycji, są na budowy nowe i zna
czną wynoszą sumę.

Ponieważ zastrzeżenie to r. m. Chrza
nowskiego zostało przez niektórych rad
ców mylnie zrozum ianem , jakoby spra
wozdawca zarzucał sekcji i-konomicznćj 
niedokładne zbadanie wydatków przez nią 
proponowanych, przeto r. m. dr. Oe t -  
t i n g e r  i sprawozdawca r. m. C h r z a 
n o w s k i  musieli raz jeszcze wyjaśnić, 
iż żądane pi zez tegoż uzasadnienie ze stro
ny sekcji ekonomicznój, jest końiecznem,
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gdyż tu  chodzi o wyznaczenie większych 
sum na wykonanie robót, których rada 
dotąd nie uchwaliła.

Poczem przyjęto następujące pozycje 
tego tytułu wydatków, według wniosków 
sekcji ekonom icznej: zasługa sześciu dró
żników 1200 złr., ubranie tychże 330 złr.; 
kamień na utrzymanie dróg 9516 złr., ro
botnicy 1000 z łr . , narzędzia 50 złr. Na 
budowę nowych dróg: droga od mostu 
spalonego do okopu na błoniach 1519 złr.; 
droga nad brzegiem Wisły od mostu zwie
rzynieckiego do Zamku 6374 złr.; droga 
w ulicy Polnćj od ulicy Warszawskiej 
wzdłuż Szlaku 5000 złr.; naprawa dróg 
od c. k, inżynierji odebranych 1000 złr. 
Ogółem wydatki na drogi wynoszą złr.
25989.

Niektórzy z radców sprzeciwiali się u- 
rządzeniu w b. r. drogi w ulicy Polnej, 
jako mało uczęszczanej a użytkowanej 
obecnie jedynie przez władze wojskowe 
z powodu budowy koszar w tćj stronie. 
Po bliźszem jednak wyjaśnieniu tćj spra
wy przez członków sekcji ekonomicznej, 
uchwalono budowę tćj drogi.

B. Mosty. Na naprawę mostu na Ru- 
dawie przed ulicą Wolską 2100 z łr.; na 
obarjerowauie brzegów Rudawy 519 złr.; 
na utrzymanie i upiększenie brzegów sta
rej i nowćj Wisły 800 złr. Ogółem na 
mosty wyznaczono sumę 3419 złr.

C. Bruki. Na nowy bruk kostkowy 
wzdłuż południowej części rynku głó
wnego 10,850 złr.; na ukończenie bruku 
porfirowego w ulicy Żydowskiej, 1499 złr.; 
na wybrukowanie placu między bramą 
florjańską a rotundą 5261 złr.; na wy
brukowanie połowy ulicy Gołębiej niż
szej, 3000 złr.; na wysypanie kamieniem 
placu Nowego na Kazimierzu 1575 złr.; 
na utrzymanie bruków 2500 złr. Ogółem 
na bruki 27,685 złr.

Przy tój sposobności r. m. R e d y k  źą 
dał, aby rada poleciła magistratowi i bu
downictwu dopilnowanie, iżby brukowano.

W  sumie tój mieszczą się następujące 
wydatki. Na budowę chodników: a) z 
płyt porfirowych: w ulicy krakowskiej 
3148 złr.; w ulicy Lubicz po lewej stro 
nie 1397 złr.; w ulicy Kącik 407 złr.; 
w ul. św. Tomasza 471 z łr.; w ulicy Ró- 
zannej 970 złr.; w przecznicy Sławkow
skiej 415 złr.; b) na chodniki z pieńków: 
w ulicy Wolskiej 1136 złr.; w ul. Zwie
rzynieckiej 1937 złr.; w ul. Łobzowskiej 
621 złr.; w ul. Długiej po prawej stronie 
1987 złr.; w ul. Pawiej 1325 zlr.; ścieszki 
z miasta na przedmieścia w poprzek dro
gi otaczającej miasto 883 złr.; urządzenie 
i wybrukowanie chodników i ulicy nowój 
za karmelitami 3578 złr.

R. m. dr. O e 11 i n g e r  wniósł, że wa- 
żniejszóm jest dla publiczności urządzenie 
drugiego chodnika w ulicy Mostowej, niż 
w ulicy Pawićj, na której chce go urzą
dzać sekcja ekonom iczna, gdyż ulica 
Mostowa leży na linji największego ru 
chu publicznego, która się ciągnie od 
mostu podgórskiego do bramy florjań- 
skićj. W niosek ten popiera radca M e n- 
d t l s b u r g  i przedstawia, że wydatek 
na budowę tego chodnika obliczyło bu
downictwo na 2116 złr. Rada uchwala 
budowę obu chodników.

Następnie przystępuje rada miejska do 
roztrząsania wydatków w r. b. na oświe
tlenie i czyszczenie miasta, na utrzyma
nie szkół i dobroczynnych zakładów. 
Szczegółowym sprawozdawcą sekcji skar
bowej co do tych wydatków jest r. m. 
C h r z a n o w s k i .

Rada zgodnie z wnioskami tój sekcji 
uchwala :

1) Wydatek na oświetlenie miasta gazem 
obrachowany wedle kontraktu 16.696 złr. 
2) na rozszerzenie oświetlenia gazem na 
Piasku i w ulicy Długiej, 590 złr. 3) na 
silniejsze światło w latarniach gazowych 
wzdłuż ulic od Stradomia do ulicy L u
bicz 700 złr.; 4) za oświetlenie ratusza i 
sali radndj 750 złr.; 5) sprawienie i prze
stawienie latarń gazowych 150 złr.; 6) 
płaca dozorcy oświetlenia gazowego od 
1 m arca b. r. 500 złr. Razem na oświe
tlenie gazem wyznaczono 19,386 złr.

Do pozycji lej tego tytułu przyjęto 
zarazem wniosek 2gi sekcji skarbowej: 
Rada wzywa magistrat, aby za niedopeł
nianie przez towarzystwo gazowe przepi
sów co do oświetlenia, wymienionych 
w §§ 4, 6, 9,11 i 16 kontraktu, ściągał od 
towarzystwa kary kontraktem  oznaczone 
i złożył o tćm sprawozdanie radzie.

Oświetlenie przedmieść naftą, które ma 
się odbywać w b. r. na mocy uchwały 
rady m. w drodze własnój administracji, 
będzie kosztować 9615 złr., nie licząc 
jedt irazowych wydatków na kupienie i 
post; wienie nowych latarń.

Sei.cja skarbowa zważając, że dotych
czas wydatek roczny na oświetlenie przed
mieść naftą, drogą przedsiębiorstwa, wy
nosił tylko złr. 3850, a zatóm blisko i/3 
część tego, co ma teraz kosztować drogi 
własnój administracji, gdy tymczasem o 
świetlenie w tym stosunku się nie polep
szyło, postawiła wniosek, aby rada uchwa
liła : iż oświetlenie przedmieść naftą ma, 
bvć w latach następnych wykonywane 
drogą przedsiębiorstwa i w tym celu roz
pisaną ma być w r. b. licytacja.

R. m. M u c z k o w s k i przemawiając 
za wykonywaniem oświetlenia drogą wła
snej administracji, żądał przejścia nac 
tym wnioskiem sekcji skarbowej do po
rządku dziennego. Jednak na wniosek 
sprawozdawcy odesłano go do sekcji eko 
nomicznej, wydatek zaś na oświetlenie 
przedmieść naftą w sumie 12,379 złr. 
przyjęto.^

W końcu przyjęto wydatki tyt. X X IX , 
na czyszczenie miasta w sumie 8500 złr.

Na tćm zakończono posiedzenie. Dal
szy ciąg obrad nad budżetem nastąpi we 
czwartek.

Wiadomości z literatury i sztuki.
Drugi tom Rocznika lwowskiego towarzy

stwa technicznego właśnie opuścił prasę i jest 
do nabycia w każdśj księgarni; cena egzem
plarza zła. 1 .60 . Tom ten — prócz wiadomości 
dotyczących historji i obecnego składu towa
rzystw a— zawiera następujące rozprawy:

1) Dr Oskar Fabian „O zbieżności i roz
bieżności szeregów nieskończonych."

2) Dr Opolski „Trzy odczyty o kwestji la- 
trynowćj."

3) Dr Oskar Fabian „Uginanie się światła 
i długość fa l.“

4) Dr Czeslaw Rodecki „O zastosowaniu 
chemji do wyrabiania środków pożywienia."

5) Dr Czesław Rodecki „O zdrowćm utrzy
mywaniu pomieszkać ludzkich w ogólności a 
budynków szkolnych w szczególności."

K oncert tow . muzycznego k rak o w sk ie 
go „Muza." — Towarzystwo „Muza" przeko
nawszy się , że koncerta p .zez nie dawane na
der licznie uczęszczane są przez publiczność, 
postanowiło dawać je  stale w sali hotelu sas
kiego, raz ze względu na obszerność miejsca 
a następnie dla nadania onym koncertom cha
rakteru więcćj oficjalnego, towarzystwo czuło 
się bowiem na siłach wyjścia z zakresu począt
kowych, więcćj familijnych i domowych popi
sów, a wstąpienia na drogę muzyki lepszćj i 
należytego W' konania takowćj. Drugi to z rzę
du koncert dało tow. w sali hotelu saskiego, 
i który tak jak i poprzedni zgromadził nad
zwyczaj liczną publiczność, co dowodzi wiel- 
kićj i Błnsznćj zresztą sympatji dla towarzy
stwa, niech nam jednak wolno będ.-ie wytknąć 
kilka błędów, w których to towarzystwo, mimo 
niezaprzeczonego postępu ku dobremu, upor
czywie trwa.

1. Koncerta tow. muzycznego powinny mićć 
na celu, nie hołdowanie smakowi publiczności, 
ale kształcenie i wyrabianie go. Program kon
certu powinien przeto obejmować, co najmnićj 
dwa porządne klasyczne utwory; reszta po
winna być przynajmnićj z gustem dobrana. 
A tu spot.kam y na programie, z wyjątkiem 
dwóch lepszych utworów, same nadzwyczaj 
słabe sztuki. Między innemi czytamy w pro
gramie „Kaskadę" Kątskiego, która tą razą 
nie została wykonaną z powodu okoliczności 
niez leżnych od dyrekcji. Tego rodzaju blagi 
muzyczne, jak „Kaska la," i wszystkie zresztą 
utwory Kątskiego, powinny by być raz na za
wsze wykluczone z koncertów.

było dobro i sława ojczyzny, na dowód 
czego śpiewa czterowiersz:

„Młodości! ty  nad poziomy 
W ylatu j, a  okiem słońca 
Ludzkości całe ogromy 
Przen ikn ij z końca do k o ń ca!“

W ięc przypomina, — że jest autorem 
„Ody do młodości, k tóra podniosła du
chy i zapaliła serca młodzieży wileńskićj 
do zdobywania trudem, ofiarą, wytrwa 
niem, sobie imienia, ojczyźnie chwały.

Paszkwilant Gołembiowskiego, że po
eta „Odę do młodości" i m p r o w i z o 
w a ł  w Wilnie.

W  Petersburgu improwizował poeta u 
malarza Orłowskiego wiersz „Czyn" dru
kowany po raz pierwszy w wydaniu Je- 
łowickiego.

Mickiewicz i Jeżowski po krótkim po
bycie tamże wnieśli prośby do rządu o 
pomieszczenie w Odessie w liceum Ry 
szeliego. Minister oświecenia Szyszków, 
złecił jenerałowi hrabiemu Witte, kurato
rowi tego liceum, aby petentom obmyślił 
posady. Wyznaczono im pensje po 700 
rubli rocznie i wysłano do Odessy. Przy
byli tam w lutym 1825 roku. Umieszczo
no ich w gmachu liceum, lecz nie prze
znaczono żadnego zatrudnienia.

W  Odessie bawił Mickiewicz 9 mie
sięcy. Był panem swojego czasu, żył we
soło i swobodnie, bywał w wyższych to
warzystwach, gdzie był dobrze widziany 
i przyjmowany. W  listach raz tylko o 
usposobieniu swojćm podczas pobytu w 
Odessie wspomina, a to w liście z Mo
skwy do Zana w Orenburgu z czerwca 
1826 ro k u : „Od wyjazdu z Odessy — 
g d z i e m  ż y ł  j a k  b a s z a ,  muza moja 
zleniwiała; nie mogę skończyć powieści 
litewskićj, która ma trzeci tomik kom
pletować ; wszakże mam nadzieję —  że 
skończę."

W  zbiorze listów znajdują się tylko 
dwa pisane z O dessy: jeden do Zofii Mo- 
lewskiój pełen dobrego humoru i try ska
jącego dowcipu, drugi do brata jćj F ran 
ciszka.

W  Odessie Mickiewicz pisał dość wiele; 
tu utworzona została największa część 
wierszy erotycznych więcćj zalotnych niż 
namiętnych, które świadczą przekonują
co, że pragnienie fizycznego życia zapeł 
niło piersi poety i że zwyciężył je skie
rowaniem woli ku  duchowym celom.

Z wierszów erotycznych najgorętsza 
może jest miłosna elegja p. t. „Sen." — 
Opłakuje w nićj poeta konieczność roz
stania; gdy ta elegja stosowana jest do 
nowego przedmiotu m iłości, zdawałoby 
się, że stał się niewiernym pamiątce mi
łości pierwszój. Sonet w wydaniu Brock- 
hausa oznaczony cyfrą XV, w którym 
o pierwszćj miłości jako  u wypadku mi
nionym i to z goryczą prawie wspomina, 
zdawałby się utwierdzać nas w tem prze
konaniu :

„Nawet ową — gdy ową kochałem  nłebiankę
Ileż łez, ja k i zapał, ja k a  niegdyś trwoga,
I  żal teraz  na sama im ienia je j wzm iankę!
Z tobą tylko szczęśliwy, z tobą moja droga!
Bogu chwała, że tak ą  zdarzył mi kochankę,
I kochance, że uczy chwalić P ana  Boga."

Sonet XVI, sonety : „Dzień dobry" 
„Dobra noc," „Dobry wieczór," „W izy
ta," „Do wizytujących," „Pożegnanie do 
D. D .,“ Zdają się być do jeduego i tego 
samego przedmiotu stosowane; wychodził 
widocznie przez czas jakiś z zasady H o
racego carpe diem i patrzał się na świat 
okiem Rzymianina z pierwszych czasów 
cesarstwa; trzeba powiedzieć prawdę, że 
naszemu kiedy indzićj zamyślonemu, głę-

Iboko wzruszonemu, poważnemu poecie, 
jakoś nie do twarzy z atycką swobodą i 
lekkością. Na usprawiedliwienie jego przy

znać można, że we wszystkich tych so
netach jest jakiś ton fałszywy i wyczuć 
można, że wymuszenie nie z prawdziwem 
przejęciem są p isane; sam poeta czuł to 
najlepićj i mówi w sonecie X IV :

„Nietylko dźwięk i kolor — aniołowie myśli — 
L ecz i pióro, roboczy niew olnik poety,
N a  c u d z e j  z ie m i  n ie  z n a  p r a w  d a w n e g o  p a n a  
I  z a m i a s t  p i e ś n i  z n a k i  n i e p o j ę t e  k r e ś l i :  
M u z y c z n e  z n a k i  p i e ś n i .  — Lecz ta p ie śń /n ie 

stety,
Nigdy jć j miłym głosem nie będzie śpiewana!"

W  sonecie „Danaidy" przyznaje się o- 
twarcie, że nową miłością, czy nowemi 
miłostkami nie był przejęty na seryo, i 
że wiersze pisane pod takimi wpływami 
uważa za zdawkową monetę —  którą się 
z niechęcią, a nawet z pogardą opłaca:

„Płci piękna! Gdzie wiek złoty, gdy za polne kwiaty 
Za haftow ane kłosem m ajowe sukienki,
Kupowano panieńskie serduszka i wdzięki;
Gdy do lubej gołębia posyłano w swaty?

Dzisiaj wieki są tańsze a  droższe zapłaty.
T a, którćj złoto dają, prosi o piosenki;
Ta, której serce dają, żądała  mćj ręk i;
T a, k tórą opiewałem, pyta, czym bogaty.

D anaidy! Rzucałem  w bezdeń waszej chęci 
D ary  pieśni, we łzach roztopioną duszę:
Dziś, z hojnego jam  skąpy, z czułego szyderca.

A choć mię dotąd jeszcze nadobna twarz nęci, 
Choć jeszcze was opiewać i obdarzać m uszę:
Lecz dawniej wszystko dałbym , dziś wszystko — 

prócz serca."

(Ciąg dalszy nastąpi.)

2. Towarzystwo posiada doskonałe męzkie 
chóry, dla czego nie korzysta przeto z tćj 
prawdziwćj forsy i nie zapełnia koncertów  
bądi chórami, bądi kwartetami; dla czego ob
ciąża programy solami, które nie zawsze dobrze 
wypadają. Ten błąd powinno towarzystwo jak 
najprędzćj usunąć. Jest to bowiem nie mała 
odpowiedzialność, jeżeli się występuje przed 
500  słuchaczami z grą, która może sprawić 
przyjemność a nawet rozczulić najbliższe oto
czenie koncertanta, złożone z najbliższych jego  
krewnych, ale znudzi i oburzy obojętnego słu- 
cza, wymagającego bardzo słusznie czegoś le
pszego. Po tego rodzaju popisach, nauczy się 
tylko publiczność lekceważyć m uzykę, a może 
co gorsza wyśmiewać. Towarzystwo powinno 
przeto zrobić doskonały przegląd przed kon
certem tego wszystkiego, co będzie wykonane: 
usunąć stanowczo słabe siły  od popisów solo 
wych, gdyż publiczne koncerta nie są bynaj 
mnićj szkolnemi popisami.

Uwagi powyższe podajemy z całą życzliw o
ścią i przekonaniem, że towarzystwo, które 
tyle zwalczyło trudności, potrafi usunąć n ie
dostatki, tćm bardzićj, że usunięcie ich zależy 
tylko od dobrćj woli.

Co się tyczy wczorajszego koncertu, pod
nieść tu musiemy szczególnie chór Kreutzer.i 
i Verdego, wykonany doskonale, chociaż osta
tni by ł wzięty nieco rozwlekle. „Drzym sobie 
duszo" Komorowskiego, odśpiewany był wcale 
nieźle, kompozycja jednak cała jest ckliwą i 
przestarzałą. Dwie piosn&i Zarzyckiego, jak
kolwiek manierowane brzmiały przyjemnie, co 
raczej należy przypisać sympatycznemu choć 
niewyrobionemu głosowi śpiewaczki. Kwartet 
z opery „Puritani" Belliniego, powiódł się 
bardzo dobrze. O reszcie zamilczamy.

Dodać tu jeszcze musimy, że zamiast „Za
konnicy" Schuberta, którćj niestety nie wyko
nano, deklamował p. Chodecki, znany zasczyt- 
nie muzyk-deklamator.

Kronika potoczna i rozmaitości.
„Le Czas e s t  m o r t ,  vive le Czas!" Za

dziwiło wszystkich nie mało powtarzane upor
czywie przez kilka dni oświadczenie na czele 
Czasu, że „d aw n e w y d a w n ic tw o  Czasu 
u sta ło ,"  podczas kiedy nowy Czas nie zaczął 
wydawać numerów od numeru pierwszego, 
ale pierwszy numer jego nosił już liczbę po
rządkową 63. Ze pismo j a k i e ś  ustaje z nu
merem 62, to nic nadzwyczajnego; mógł wy
dawca przy tym numerze właśnie stracić ocho
tę lub możność dalszego wydawania pisma. 
Ale że n o w e  w y d a w n ic tw o  zaczyna się od 
numeru 63, to zwracało na siebie powszechną 
uwagę. „W  tćm musi coś być," powtarzano znie- 
dowierzaniem i potrząsano głową. I rzeczy
wiście w tćm  j e s t  co ś , jak się to pokazuje 
z następującego okólnika, o którego umieszcze
nie proszeni jesteśmy :

P . T.
Jak zapewne wielmożnemu panu wiadomo, 

zakład Czasu, t. j. w y d a w n ic tw o  dziennika 
Czas i drukarnia Czasu będące niegdy własno
ścią p. W incentego Kirchmayera, stały się w 
skutek ogłoszonćj upadłości jego domu, wła 
snością masy konkursowćj. Zarząd upadłości 
oddzielił w y d a w n ic tw o  d z ie n n ik a  od d ru 
k a r n i Czasu i sprzedał pierwsze kontraktem 
z dnia 18 marca 1870  r. p. Stanisławowi hr. 
Tarnowski -mu, z tćm wyraźnćm przez nabywcę 
w art. VII kontraktu przyjętćm zastrzeżeniem, 
iż dopóki d r u k a r n ia  Czasu zostawać będzie 
w administracji masy konkursowćj, p. hr. Tar
nowski obowiązanym będzie drukować w nićj 
dziennik Czas.

A t o l i  na d n iu  15 marca 1872  r. c o f n ą ł  
s ię  p. S t a n is ła w  hr. T a r n o w s k i od w y
d a w n ic tw a  d z ie n n ik a  Czas i z a p r z e s t a ł  
za r a z e m  o d b ija ć  r z e c z o n y  d z ie n n ik  w 
d ru k a r n i Czasu, zaś p .A n to n i K ło b u k o w -  
s k i ,  w s tę p u ją c y  w m ie j s c e  hr. T a r n o w 
s k ie g o  n o w y  w y d a w c a  t e g o ż  d z ie n n ik a ,  
r o z p o c z ą ł  d r u k o w a ć  go  od d. 16 m arca  
1872  r. w d r u k a r n i p. L e o n a  P a s z k o w 
s k ie g o ,  dokąd także i nowa administracja 
dziennika przeniesiouą została.

Ponieważ cała korespondencja i wszystkie 
zamówienia, tyczące się tak dziennika jak i 
d r u k a r n i Czasu wychodziły dotychczas w y
łącznie od dawniejszćj administracji Czasu, 
którą aż do dnia 15 marca 1872  r. sprawował 
p. S ta n . M ik u c k i, a nawzajem i wszystkie 
listy, pieniądze, przekazy i obstalunki dla d ru 
k a r n i Czasu przychodziły pod tym samym 
adresem a d m in is t r a c j i  C zasu ,— obecnie zaś 
po zaszłćj na dniu 15 marca seperacji wyda
wnictwa dziennika Czas z drukarnią Czasu,—  
która i nadal aż do chwili nastąpić mającćj 
w swoim czasie sprzedaży, pozostaje p od  tą  
sam ą f ir m ą , własnością masy konkursowćj —  
mogłyby łatwo powstać a nawet już powstają 
niemiłe dla obu stron nieporozumienia i po
myłki, —  przeto w celu zapobieżenia wszelkim  
dalszym w tćj mierze nieporozumieniom i koli
zjom, mam honor zawiadomić ninjejszćm wiel
możnego pana, że p. S ta n is ła w  M ik u ck i 
pozostaje i nadal a d m in is tr a to r e m  d ru k a r 
ni Czasu, przyczćm uprzejmie proszę, ażeby 
wielmożny pan wszelkie listy, zamówienia, pie
niądze, przekazy i t. p. d r u k a r n i Czasu do1- 
tyczące, odtąd pod adresem: „Stanisław Mi
kucki, administrator drukarni Czasu, “ przesy
łać raczył.

Kraków, dnia 18 marca 1872  r.
Dr. Wacław Wyrobek, 

zarządca upadłości p. W incentego Kirchmayera.

W muzeum techniczno - przem ysłow em
krakOWSkiem jutro w sobotę dnia 23 marca 
od godz. 12 — 1 odbędzie się czwarty publiczny 
odczyt dr. Adama B e łc ik o w s k ie g o ,  docenta 
uniwersytetu jagielońskiego: „O poezji polskićj 
w XIX wieku, i o jćj wpływie na życie umy
słowe i polityczne narodu."

Ogłoszenie. — W  myśl przepisu § 25 in
strukcji do prawa wojskowego, wzywa się po
pisowych w r. 1852  urodzonych do m. Kra
kowa przynależnych, stanowiących w r.- 1872  
pierwszą klasę wieku popisowego, ażeby się 
celem wyciągnięcia numeru losu, według któ
rego do poboru stawać rasją w dniu 27 marca 
1872 r. o godz. 9 rano w ratuszu miejskim 
przy placu W ff .  Świętych, w biurze wydziału 
V stawili.

M agistrat, Kraków 18 marca 1872 r.

Uczta pożegnalna na cześć p. Bolesława 
Ladnowskiego, o którejśmy wczoraj donosili, 
odbędzie się jutro w piątek, nie w sobotę, wie
czór o god,. 10 w resursie mieszczańskićj.

Konfiskata.— Dziś rano skonfiskowała pro- 
kuratorja praska cały nakład ostatniego nu
meru dzienników: Politik, Narodni L isty , Po- 
krok i Czech.

S postrzeżen ia  meteorologiczne. — Dnia
20  marca przedpołudniem deszcz, popołudniu 
i wieczór cały obfity śnieg; termometr od —j—3.2  
spadł na —  0 .8  R. Barometr idzie zwolna
w górę; rano dnia 21 stan jego był 3 2 5 .3 3 , 
termometru — 2.0  R. Wiatr zachodni.

HOTEL SASKI. Przyjechali: ks. Kalikst
Światopełk Czetwertyński z Warszawy; W a
cław Mańkowski wł. d., Jan Zaleski dym. pułk., 
z Podola; Ludwik Messerschmidt artysta z fa- 

-milją ze Lwowa; Adam hr. Broel-Plater obyw. 
z Poznania; Kazimierz Żeleński wł. d. z Ci- 
chawy; Michał Naimski ob. ze Spytkowic; ks. 
Roman Sanguszko wł. d. ze Sławuty; Józef 
Bzowski z żoną wł. d. z Nieszkowa; Mieczy
sław Rogaliński z żoną wł. d. z Grądów.

HOTEL DREZDEŃSKI. Przyjechali: Jul ja  
bar. Borowska wł. d. z Kawy; Przecław Sła- 
weński wł. d. z Kleczy; Eustachy Dobicki wł. d. 
z Królestwa; Jan Briiner ob. z Pragi; Henryk 
Łoziński ob. z Rossji.

Gospodarstwo, przemysł i handel. 

Czwarte posiedzenie
w a l n e g o  z e b r a n i a

c. k. towarzystwa gospodarczo rolniczego kra
kowskiego

dnia 12go marca po południu —  początek o 
godz. 5V 2 —  obecnych 65 członków —  prze

wodniczący prezes hr. W odzicki.

P r e z e s  stawia na porządku dziennym 
punkt 12ty programu tj. rozbiór pytania:

„Jakie są przyczyny upadku g o s p o 
d a r s t w a  s t a w o w e g o  w naszym kra
ju? Czy z tego upadku nie możnaby go
spodarstwa Btawowego podźwignąć przez 
zaprowadzenie nowego systemu sztuczne
go rozmnażania ryb? Czy i o ileby w tym 
razie dochody przewyższały nakłady z 
tćm przedsiębiorstwem połączone?"

P i 1 i ń s k  i Konstanty. Powołuje się na 
statystykę wykazującą jak wysoko stoi 
gospodarstwo stawowe za granicą. T łu 
maczy powody, które go skłoniły do po
stawienia w ubiegłym roku powyższego 
pytania. Wyjaśnia, iż sam nie posiada 
gospodarstwa stawowego, nie ma zatćm 
doświadczenia w tćj gałęzi gospodarczćj, 
ale czuł potrzebę podniesienia tćj kwe
stji. Gospodarstwo stawowe niegdyś i u 
nas kwitło. Cóż stało się przyczyną u- 
padku? Oto „ r e l i g i j n o ś ć  n a s z y c h  
p r z o d k ó w  b y ł a  g ł ó w n y m  p o w o 
d e m  s t a r a n n o ś c i  w p i e l ę g n o w a 
n i u  r y b " .  W końcu X V III wieku, gdy 
„duch filozoficzny t. j. duch negaeyjuy, 
duch indyferentyzmu" zaczął do nas się 
wkradać, zaczęło r ó w n o c z e ś n i e  upa
dać gospodarstwo stawowe. Związek tych 
dwóch równoczesnych faktów jest nieza
przeczalny. Chciwość bowiem ogarnęła 
umysły i kazała obracać osuszone prze
strzenie stawów na grunt uprawny, co 
przy stosunkach pańszczyźnianych wyda
wało się korzystnćm. Ale czas okazał, 
że to zła była rachuba. Na tćj krótkićj 
odpowiedzi poprzestaje mówca, zapowia
dając bardzićj wyczerpującą p. Kornela 
Chwaliboga z Grójca.

C h w a 1 i b ó g czyta rozprawę własną 
w tym przedmiocie, w którćj odpowiada 
kolejno na trzy podane pytania.

1) Przyczyny upadku stawowego go
spodarstwa wykazuje p. Ch. następujące: 
Dawniejsze uizkie ceny ryb, ledwie do 
trzecićj części dzisiejszych dochodzące 
nie zachęcały do chodowli ryb. Części 
jałowych stawu nie umiano wcale zużyt
kować bez osuszenia stawu. Chodowla 
nie była racjonalną: do stawów dawano 
zbyt wielką ilość ryb, karpie trzymano 
razem ze szczupakami, nie karmiono je  
w właściwy sposób a chowano przez 5 
do 6 lat, podczas gdy dziś trzechletnie 
np. karpie już idą na sprzedaż.

2) Sztuczne rozmnażanie nie jest środ
kiem polepszenia gospodarstwa stawowe
go, gdyż nie o to idzie aby mieć dużo 
narybku, ale o wychowanie go na ryby 
kupieckie. System rybołostwa w rzekach 
winien uledz zupełnćj reformie, jeźli o 
zarybianiu rzek ma być mowa. Przy za
kładach sztucznego ryb rozmnażania po
trzeba służby sumiennie i z wielką zna
jom ością rzeczy i akuratnością pełniącćj 
czynności takie jak  np. oddzielanie pęzli- 
kiem ikry niezapłodnionćj od zapłodnio- 
nćj aby ją  uchować od zarażenia. Otóż 
takich ludzi nie mamy.

3) Sztuczne ryb rozmnażanie niewiel
kie wprawdzie koszta za sobą pociąga, 
ale wielkićj i ciągłćj wymaga opieki i 
nadzoru starannego. Jeźli mowa o zary
bianiu rzek, to i zakłady sztucznego roz
mnażania ryb w pobliżu rzek znajdować 
się powinny. — Wreszcie takie daje p. 
Ch. rady: Odnawiać dawne stawy i nowe 
zakładać. Sztuczne zarybianie praktyko
wać w rzekach ale nie w stawach. Spo
żytkować nowsze odkrycia co do taniego 
tuczenia ryb. Chów k a r p i  ó w uważać 
w naszym kraju za najważniejszy. Pstrągi 
i łososie nie zastąpią u nas karpiów sta
wowych, wymagają bowiem wybredniej 
szych o wiele warunków co do jakości 
wody. (Oklaski.)

Punkt 8 programu:
P. S i e g l e r  v. E b e r s w a ld  odczytał 

jardzo obszerną i szczegółową rozprawę 
swoją w języku niemieckim, zawierającą 
„ s t a t y s t y c z n y  p o g l ą d  na stosunki 
uprawy, produkcji, zarządu i czystego 
dochodu gruntowego w gminach należą
cych do s ta ro s tw a  w a d o w i c k i e g o ,  
z wyjaśnieniem okazujących się w tćj 
mierze błędów gospodarskich". (Gwar i 
oklaski.)

P. L i p o m a n wnosi, aby z taką sta
rannością dokonaną pracę pana Sieglera 
przetłumaczyć na język  polski i wydać 
nakładem towarzystwa.

P. P a w l i k o w s k i  stawia do wniosku 
tego poprawkę, aby także i inne rozpra
wy odczytane w  ciągu tegorocznych po

siedzeń, jakotćż i sprawozdania komitetu 
wydrukować, tak jak  to uczyniono w ro
ku przeszłym.

P r e z e s  zapytuje zgromadzenie, które 
przyjmuje wniosek Lipomana z poprawką 
P awliko wskiego.

Punkt I I  programu zawiera zeszłorocz - 
ne pytanie pana Erazm a Niedzielskiego ’• 
„ j a k i  s p o s ó b  s a d z e n i a  z i e m n i a 
k ó w  (pod motykę, pod pług, za znacz
nikiem) d a j e  n a j p e w n i e j s z e  i n a j 
o b f i t s z e  p l o n y ? "

W odpowiedzi na to pytanie odczytuje 
rozprawę bar. B a u m .  Sposób sadzenia 
jest mnićj ważnym czynnikiem. Zastoso
wać się on powinien do miejscowych sto
sunków i gatunków gleby. Najważniej
szym warunkiem obfitego plonu jest jak  
n a j w c z e ś n i e j s z e  na wiosnę sadzenie 
ziemniaków. Mylną okazuje się w p rak ty 
ce rozpowszechniona i przez uczonych 
agronomów broniona teorja, aby sadzić 
ziemniaki dopiero w połowie maja gdy 
ziemia jest już dostatecznie ocieplona i 
osuszona. Bar. Baum powołuje się w tćj 
mierze na doświadczenia własne zrobione 
w ciągu lat 1845 i 6, gdy choroba ziem
niaków pojawiła się po raz pierwszy. — 
Drugi warunek uzyskania obfitego plonu, 
jest to w y b ó r  dobrych ziemniaków do 
sadzenia. — P. Baum zastanawia się n a 
stępnie nad różnemi sposobami sadzenia, 
wykazując szczegółowo ich korzyści i 
strony ujemne, zawisłe od miejscowości, 
jakotćż nad najpraktyczniejszemi sposo
bami uchronienia ziemniaków od szko
dliwych wpływów przy każdym z wymie
nionych sposobów. (Oklaski.)

P. J . K o n o p k a  opierając się na do
świadczeniach Rosenberg-Lipińskiego i na 
własnych i prostując niektóre zdania p. 
Bauma, dowodzi, iż sposób uprawy waż
niejszy wpływ wywiera na rezultat niż 
utrzymywał preopinat. Są drobne n a ,p o 
zór okoliczności, którym najnowsze ba
dania wielką przyznały doniosłość, mię
dzy innemi np. nie jest rzeczą obojętną 
czy kiełki przy sadzeniu do góry czy na 
dół obrócone; rezultat pomyślniejszy jeźli 
je  do góry ohrócić i t. p.

P. J a w o r n i c k i ,  sekretarz tow., od
czytuje następnie rozprawę p. K o c z a -  
b i ń s k i e g o , rządcy dóbr w Przecła- 
wiu, który acz nie będąc członkiem tow. 
przesłał odpowiedź na pytanie p. Erazm a 
Niedzielskiego.

P. T a ń s k i  powołując się na uczy
nione liczne doświadczenia, dowodzi iż 
pewny i obfity plon głównie zależy od 
tego, aby ziemniaki dobrze osuszone by
ły, to je  uchrania od psucia. Nie szko
dzi im to wcale, jeźli będą takie w do
tknięciu jak  kawał guttaperchy, dowie
dzioną jes t bowiem rzeczą, iż przed kieł
kowaniem ziemniak zawsze musi zwiędnąć.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Komitet c. k, towarzystwa gospodarczo-rol- 
niczego krakowskiego.

Podobnie jak  w latach ubiegłych, tak 
i na r. b. mając z budżetu c. k. mini
sterstwa rolnictwa udzielony fundusz na 
zakupienie buhajów ras ulepszonych i roz
danie ich gospodarzom zamieszkałym w 
powiatach zachodniój części Galicji i w 
wiclkiem księstwie Kr.-kowskiem w celu 
podniesienia hodowli bydła, zakupi tako
wych około dziesięciu sztuk.

_ Buhaje zakupione z funduszu przez mi
nisterstwo wyznaczonego, rozdane [będą 
zgłaszającym się gospodarzom pod wa
runkiem przyjęcia i spełnienia następują
cych zobowiązań :

1. Wzięty do użytku buhaj, będzie sta
rannie utrzymywany i dobrze żywiony. 
Mianowicie w zimie dostawać będzie dzien
nie prócz słomy i warzywa, garniec owsa 
i 10 funtów wagi wiedeńskićj dobrego sia
na lub koniczu, w lecie zaś garniec owsa, 
obok dostatecznćj ilości karmy zielonćj.

2. Siły jego nie będą nadużywane. Przy
puszczanym być może w pierwszym ro
ku do 30 , w latach następnych nie wię
cćj jak  do 50 krów.

3. Gospodarz, któremu buhaj do użyt
ku powierzonym zostanie, przypuści, po 
zaspokojeniu potrzeb własnój obory, są
siadów bezpłatnie do korzystania z rze
czonego buhaja w granicach punktem 2 
wskazanych.

4. Prowadzony będzie dokładny dzien
nik puszczania buhaja.

5. G dy, buhaj_ do rozpłodu stanie się 
niezdolnym, posiadacz onego zawiadomi 
o tem komitet towarzystwa, który zarzą
dzi, co uzna za stosowne.

6. Odbierający do użytku buhaja go
spodarz, podda się ścisłćj kontroli komi
tetu pod względem dotrzymania wszyst
kich powyższych warunków. Komitetowi 
kontrolę tę przez mianowanego do tego 
w sąsiedztwie mieszkającego delegata wy
konywać wolno.

Uchybienie któremukolwiek warunkowi 
pociąga za sobą odebranie buhaja, tudzież 
wynagrodzenie szkody, jakaby ztąd dla 
funduszu wyniknąć mogła.

Buhaje, które po upływie czasu stały- 
jy się niezdolnymi, sprzedane będą na 

rzecz funduszu dalszego zakupna.
Komitet wzywa niniejszem gospodarzy, 

ctórzyby pod powyższymi warunkami bu- 
laje do użytku przyjąć chcieli, aby się 
najdalćj do 1 maja do biura towarzystwa 
rolniczego krakowskiego z żądaniem pi- 
semnent zgłosili.

W  końcu komitet nadmienia, że ci go
spodarze, których podania w roku zeszłym 
z powodu grasującćj zarazy nie mogły być 
uwzględnione, jeżeli trwają w zamiarze 
przyjęcia buhaja do uźytk u, winni w wy- 
żćj wymienionym terminie zgłoszenie po
nowić.

Kraków 18 marca 1872.
Prezes Sekretarz

II. Wodzicki. J. M. Jaioornicki.

komitet c. k. toioarzystwa gospodarczo-rol- 
niczego krakowskiego.

Zawiadamia nioiejszem właścicieli obór, 
iż c. k. ministerstwo rolnictwa udzielając 
towarzystwu naszemu subwencję na pod
niesienie hodowli bydła w zachodnich po
wiatach G alicji, przeznaczyło między in-
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netni cztery nagrody, mianowicie: dwie 
wyższe po 400 z łr . , dwie niższe po 200 
złr., każda dla obór odznaczających się 
stale w jednym  kierunku a racjonalnie 
przez dłuższy przeciąg czasu prowadzoną 
hodowlą.

Stosownie do zasad przez komisję oso
bno do tego przez komitet wyznaczoną 
ustanowionych, warunki, pod jakiemi rze
czone nagrody mogą być udzielone, są 
następujące:

Obora ubiegająca się o wyższą nagrodę, 
składać się winna p rz y n a jm n ie j z trzy
dziestu, ubiegająca się zaś o niższą n a
grodę przynajmnićj z dwudziestu sztuk 
zwierząt do ro z p ło d u  przeznaczonych, 
nie licząc w to cieląt poniźój roku.

Hodowla winna być prowadzoną dla 
osiąguięeia wyższej nagrody od lat naj- 
mniój dziesięciu, dla osiągnięcia niższćj 
nagrody od lat przynajmnićj sześciu, w 
jednym ściśle wytkniętym kierunku.

Cel do którego hodujący stale zmierza, 
winien być określony. Cel ten albo już 
został osiągnięty, albo na drodze do nie
go znakomity zrobiono już postęp.

Ubiegać się mogą wszelkie rasy zagra
niczne, równie jak  bydło krajowe, hodo
wla prowadzona przez samochów równie 
jak  przez krzyżowanie, byleby tylko cel 
stale oznaczony nie został zwichniętym.

Ubiegający się o nagrodę, winien wy
kazać się jakiego pochodzenia zwierząt 
używał do rozpłodu i jakie pieniężne ko
rzyści w stosunku do wydatków obora 
przynosiła i daty te przy zgłoszeniu się 
o nagrodę, przesłać do komitetu.

Przy równych innych okolicznościach 
ta  obora zasługiwać będzie na pierwszeń
stwo, która przez liczne zbywanie zwie
rząt najwięcćj się przyczynia do podnie
sienia hodowli w kraju.

Po zgłoszeniu się ubiegających, do cze
go termin oznacza się do dnia 15 m a j a 
r. b., wyznaczy komitet sędziów, którym 
ocenienie ubiegających się o nagrodę obór 
poruczonem będzie.

Sędziowie raz lub stosownie do wła
snego uznania kilkakrotnie zwiedzą na 
miejscu te obory, odznaczające je przy
mioty ocenią i złożą komitetowi sprawo
zdanie z odpowiednimi wnioskami.

Komitet na podstawie sprawozdania o- 
statecznie względem przyznania nagród 
postanowi, orzeczenie swe ogłosi i uwień
czonym nagrodę doręczy.

Kraków 19 marca 1872.
Prezes Sekretarz

H. Wodzicki. J- M. Jawornicki.

O trzym aliśmy następujące w y ja śn if in ie .
Z powodu spraw ozdania z walnego zgrom a

dzenia tow arzystw a zaliczkowego, umieszczo 
nego w nrze 64 K raju, w inienem złożyć krótkie 
objaśnienie.

W  cytacji niego wniosku zachodzi opuszcze
nie ważnych słów, a mianowicie po słowach: 
„D opóki towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
założonćm  przez nie towarzystwem zaliczkowćm 
opiekować się zechce11 opuszczono „i wspierać 
je  będzie funduszam i. “

D alej donosi K raj — co z praw dą nie je s t 
zgodne — że w ydział o wniosku tym ani słowa 
nie w iedział, gdy przeciwnie na ostatnićm  po
siedzeniu w ydziału (14 mb.) oświadczyłem wy
raźnie wobec 16 członków w ydziału, źe „nie 
chcąc mieć pozoru działania podstępnie , zawia
damiam kolegów, że taki wniosek dyrekcji w cza
sie statutem przepisanym  zameldowałem, i korzy
stając ze słuiącego mi praw a na mocy statutu, 
łaki wniosek na zgromadzeniu ogólnćm postawię, 
zawiadamiając zarazem członków w ydzia łu , że 
w celu przeprowadzenia tego wniosku najmniej- 
szćj nie przedsiębiorę agitacji. “

Pom ijając milczeniem zarzu t niedorzeczności 
i im pertynencji mojego wniosku, winienem wo
bec kolegów moich w tow arzystw ie zaliczkowćm 
wypowiedzieć otwarcie powody, jak ie  mnie do 
postaw ienia go skłoniły, w yznając szczerze, źe 
mnie dyskusja przekonała o niewłaściwości wy
razu  „zechce", chociaż nadm ienić tu  muszę, 
że cały mój wniosek nie był postawiony do 
dosłownego um ieszczenia w statucie, lecz w y
raźnie pow iedziałem , źe poddaję pod uchw ałę 
mój wniosek co do zasady, a  w razie uchw ale
nia rzeczy w zasadzie, o k tó rą  mi wyłącznie 
chodziło, byłbym  postaw ił wniosek, aby „do 
zm iany w tćj myśli Btatutu w ybrać osobną ko
misję, k tóraby się redakcją tak tego paragrafu 
jako też  i innych odpowiednićj zmianie podlega
jących za ję ła“ , co byłoby naw et nieuniknionćm ,

gdyż czas do obrobienia takićj kwestji na je- 
dnóm popołudniowćm  posiedzeniu by ł tak  kró
tk i, źe zm uszał do takiego postąpienia.

M iałem i mam dotychczas przekonanie g łę
bokie, źe towarzystwo zaliczkowe krakowskie, 
szczególnie w pierwszych latach, tylko oparte 
na silnych instytucjach tow arzystw a wzajemn. 
ubezpieczeń i kusy oszczędności, szybko się 
rozwijać i do potęgi przyjść może. Byłem dalćj 
przekonany, źe tylko wybór dyrekcji całćj na 
dyrekcję tow arzystw a zaliczkowego stosunek 
ten utrzym ać może, bo jeden  i którykolw iek 
z dyrektorów  obrany, jakiem kolw iek odziany 
zaufaniem, staw ał się indyw idualnością, a p rze
staw ał być w spierającą instytucją.

W obec agitacji, o którćj sam sprawozdawca 
pisze, a k tóra  większe p rzybrała  rozm iary niż 
się mu zdaje, z je d n ś j , a  wobec zimnego za
chowania dyrekcji wzajem nych ubezpieczeń, 
k tóra zapadnięciu swobodnćj uchw ały nie p rze
szkadzać postanow iła, kw estja zapew nienia do
tychczasowego rozwoju, k tó ry  je s t i nadal być 
powinien wzorem dla tow arzystw  zaliczkowych 
po całym  kraju , kw estja usunięcia raz na za
wsze niebezpieczeństw a niewłaściwego przypad
kiem wyboru, za co w zgrom adzeniu tak różno 
rodnćm nikt ręczyć nie może, s ta ła  się górującą 
u mnie myślą i powodem mojego wniosku.

N a czem opiera sprawozdawca tw ierdzenie 
swoje, źe większość zgrom adzenia przyszła z 
postanowieniem głosowania za dyrekcją tow a
rzystw a wzajemn. ubezpieczeń, nie wiem; ale 
znając agitacje przedsesyjne, mam powody do 
mniemania, źe dopiero na posiedzeniu — pod 
wpływem oświadczeń dyrekcji a może i mojego 
sumiennego przedstaw ienia stanu  rzeczy —  lu 
dzie dobrćj woli i dobrćj chęci do głosowania 
za dyrekcją się przychylili.

K ończąc, dodaje zbyteczne naw et oświadcze
nie, że ani miałem ani mieć mogłem jak ieko l
wiek w całćj tćj sprawie w idoki; więc tylko 
powody dopieroco wypowiedziane, tj. serdeczna 
życzliwość dla tow arzystw a zaliczkowego i oba
wa o jego przyszłe losy mną kierowały.

E. Kandler.

LWÓW 18 marca. (Sprawozdanie tygodn .)— 
W  ostatnim  tygodniu mieliśmy dnie ponure, a 
kilka dni pada ł śnićg w całćj Galicji. Stan dróg 
krajowych pogorszył się w skutek tego znacz
nie, a  ceny frachtu poszły w górę.

Buch w handlu towarowym osłabł cokolwiek, 
chociaż dowóz artykułów  wiosennych i letnich 
by ł znaczny i wynosił około 20 0 0  centnarów. 
W iększe zapasy inanufaktów i towarów w ełnia
nych przew ieziono przez Podw ołoczyska do 
Kosji.

H andel naftą usta lił się na  targach am ery
kańskich, a  ceny są obecnie wyższe niż do nie
dawna. W  skutek tego ustalają  się ceny także 
i w Galicji, chociaż wywóz nafty  do W iednia 
je s t  nieznaczny. Za centnar nafty  40  — 42  st. 
płacono 14 zła.

W  handlu olejem rzepakow ym  nastąp iła  sta
gnacja. Za centnar tego artyku łu  płacono 59 .50  
do 60 zła.

Z czeskich i morawskich fabryk przywieziono 
w ostatnim  tygodniu znaczne zapasy cukru; 
znaczną część tego wysłano do księstw  nad- 
dunajskich. Za cen tnar cukru rafinowanego
płacono 32 — 33 zła.

Na ja ja  popy t bardzo się ożywił. Około 70 
centnarów  ja j wywieziono z G alicji przez K ra
ków do P ras .

H andel drzewem popad ł w stagnację.
Buch w handlu zbożowym osłabł także. N i

skie ceny na najgłówniejszych targach europej
skich wywierają wpływ na tę gałąź handlu. — 
Głównemi przyczynam i zniżenia cen są znaczne 
zapasy zboża w G alicji i pom yślny stan zasie 
wów ozimych. N adto stan cen na targach za
granicznych w ywiera w Galicji na handel zbo
żowy wpływ daleko silniejszy i szybszy aniżeli 
w innych krajach. W iększe zapasy zakupow ały 
tylko m łyny krajowe.

Zapasy zboża dowiezione w ostatnim  tygo
dniu do T arnopola , Podw ołoczysk i Brodów 
w ynoszą około 60 0 0  centnarów. N ieznaczne 
zapasy wysłano do Niemiec z Ja s  i Czerniowiec.

B ydła rzeźnego i opasowego przywieziono 
w ostatnim  tygodniu koleją lwowsko-czemiow. 
900  sztuk, k tóre odwieziono zaraz dalćj do 
Oświęcima. — Z tutejszego targu  odstawiono 
na  dworzec kolei 100  wołów. G. L .

O św ięc im  20 marca. — (Od ajencji banku 
galicyjskiego dla handlu i przem ysłu.) —  Na 
targ  dzisiejszy przybyło kilkadziesiąt wołów 
bardzo miernćj dobroci. — K upcy z Morawy i 
Czech odjechali z nicżćm. — N ajgłównićj p o 
trzebow ał koniecznie K eller do K arlsbadu  60

sztuk i byłby dobrze zapłacił. —  T e  k ilka
dziesiąt wołów sprzedano po 1 5 .50  za centnar
żywćj wagi do L ipnika.

W  W iedniu na 2500  wołów płacono 32 .25  
do 3 3 .5 0  za cen tnar mięsa. W  Berlinie przy 
spędzie 1720  wołów ceny poszły od 1 9 — 21 
tal. za centnar. W  Paryżu  na 4 0 0 0  wołów 
płacono za kilogram fr. 1 .28  — 1.68.

Z B erlina zakupiono do L ondynu parę ty 
sięcy owiec. Może i dla wołów A nglja granicę 
otworzy.

W  W iedniu ogromne panuje wzburzenie po
między publicznością z powodu oszukańczego 
podejścia, jakiego dopuszczali się w ostatnich 
czasach w ekslarze i inni giełdziści z zawodu
w sprawie akcji banku anglo-austrjackiego.
Bobili oni nadzieję kupującym , źe dyw idenda 
w ypadnie po 2 albo naw et po 3 funty  szterl. 
Z tego powodu kurs anglosów poszedł bardzo 
w górę i bankierzy w yprzedali je  z miljonowym 
zyskiem. D yw idenda w ypadła jednak  tylko po 
funcie i 9 szylingów. W  skutek tego też spadł 
kurs anglosów raptem  o 25 guldenów. W ielu 
wekslarzom wytoczono z tego powodu procesa 
o oszustwo.

Wiadomości telegraficzne.
Peszt 19 marca. F rakcja Jokai’a i Cser- 

natony’ego z umiarkowanćj lewicy we
zwała stronnictwo deakistów do wysłania 
9 członków, którzyby wspólnie z takąż- 
samą liczbą deputowanych opozycyjnych 
naradzili się nad tem , w jakiby sposób 
kompromis mógł przyjść do skutku. Stron
nictwo deakistyczne zgodziło się na to 
i wydelegowało na konferencję w tym 
celu umyślnie o godzinie 4 popołudniu 
odbytą, wybraną w niedzielę komisję z 9 
członków. Mówią, źe J o k a i  i C s e r n a -  
t o n y  gotowi są zgodzić się na to , aby 
mandaty poselskie trwały po 5 lat. T ru 
dno , aby tu znów wybrano obu deputo
wanych miasta Pesztu , jeźiiby ustawy o 
stolicy nie załatwiono na obecnój sesji, 
dla tego też starają się oni o to, aby kom 
promis przyszedł do skutku. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu izby niższćj toczono da
lćj rozprawy nad tytułem ustawy wybor- 
czćj, przy czem nie zaszło nic ważniej
szego.

Peszt 19 marca. Podczas posiedzenia 
wieczornego i s k r a j n a  l e w i c a  zgo
dziła się na to, żeby się starać o z a w a r 
c i e  k o m p r o m i s u ;  także i G h y c z y  
zaniechał dotychczasowego swego bierne 
go zachowania się i będzie brał udział 
w rozprawach. Lewica deleguje sześciu, 
skrajna zaś lewica trzech członków; ci 
będą jutro naradzać się z wybranym przed
wczoraj komitetem stronnictwa deakistów 
z 9 członków złożonym , podobno pod 
p r z e w o d n i c t w e m  Ś o m s s i c h  a.— 
Usposobienie jest bardzo dobre.

W^izbie mówców nikt nie słucha, wszy
scy rozmawiają; po korytarzu przechadza
ją  się członkowie rozmaitych stronnictw 
pomiędzy sobą pomięszani.

Berlin 19 marca. I z b a  p o s e l s k a  
przy dalszym ciągu szczegółowych obrad 
przyjęła §§. 37 i 57 o r d y n a c j i  p o 
w i a t  o w ć j według projektu komisji.— 
I z b a  p a n ó w  przyjęła u s t a w ę  h i p o 
t e c z n ą  w tem brzmieniu, jak ie  przyjęła 
izba poselska. W niosek o przywrócenie 
brzmienia proponowanego przez izbę wyż
szą, odrzucono 200 głosami przeciw 157.

Berlin 20 marca. Stwierdza się wiado 
mość o zamierzonem zniesieniu stempla 
od gazet od r. 1873. (Opłata stemplowa 
od inseratów nie istnieje w Prusiech).— 
Kompromis stronnictw iiberalnych co do 
ordynacji powiatowćj przyszedł do skut 
ku. Ultramontanie na próżno usiłowali 
przeszkodzić kompromisowi. Przyjęcie 
znacznie poprawionego projektu w izbie 
poselskićj jest przeto zapewnione.

Paryż 20 marca. Głównym przedmio
tem zajmującym wszystkie dzienniki jest 
wzbudzające senzację doniesienie o przy
mierzu włosko-pruskiem. Journal des De- 
hats do doniesienia tego źadnćj nie przy- 
więzuje wagi. Siecle powiada: Jeśliby to 
doniesienie było prawdziwem, musiałoby 
w całćj Europie straszną wywołać sen- 
zację, gdyż pierwszym skutkiem układu 
tego byłby r o z b i ó r  A u s t r j i .

Paryż 19 marca. Bien Public, konsta
tuje, że rząd troskliwie czuwa nad utrzy

maniem porządku i jest zdecydowany 
wystąpić stanowczno przeciw każdemu, 
ktoby się poważył zakłócać spokojność 
publiczną i przeszkadzać dziełu odbudo
wania Francji.

Bien Public nie widzi powodu do nie
pokojenia się w pogłoskach rozsiewanych 
przez dzienniki zagraniczne o potrójnćm 
przymierzu. — Jedna myśl ożywia całą 
Francję, a tą myślą jest, źe jćj potrzeba 
pokoju i to długiego pokoju.

Usilne starania o reorganizację wojska 
mają ne celu zapewnić Francji pokój — 
gdyż pokonana nie mogła pozostać bez
bronną i dla wszystkich otworem. Ma 
ona prawo zająć napowrót dawne swe 
stanowisko : ma obowiązek w pokoju na
prawić niedawne błędy i usterki. Hasło 
Rzeczypospolitćj z roku 1872 możnaby 
w następujących wyrazach ująć: Godność 
na zewnątrz, siła na wewnątrz, bez wy
zywać na zewnątrz ani tćź na wewnątrz

Londyn 19 marca. (Posiedzenie izby 
niższćj). Horsman interpeluje, czy rząd 
jest gotów dać zapewnienie, źe żadna 
dalsza propozycja Ameryki nie będzie 
kraj obowiązywała nim o nićj parlament 
wypowie swoje zdanie. Gladstone odpo
wiada, że nim odpowie na tę interpelację 
musi poprzednio naradzić się ze swymi 
kolegami, spodziewa się atoli, że Hors
man uzna, iż wniosek ten musi odrzucić 
o ile tenże odnosi się do odpowiedzi — 
którą się ju tro  ma przesłać Schenkowi.

Przegląd polityczny.
Wiedeń 20 marca.

p. Można rzeczywiście przyrównać sy
tuację wewnętrzną Austrji do wagomiaru, 
na którego jednćj szali stoi centralizm i 
ministerjum, które uosabia ten system 
rządzenia, po drugićj materjały choć roz
rzucone opozycji przeważnie natury au- 
tonomicznćj, a w części historyczno-poli- 
tycznćj. Że ostatni ten rodzaj opozycji, 
jako  negator zasadniczy teraźniejszego 
ustroju Austrji najniebezpieczniejszym jest 
przeciwnikiem ministerstwa obecnego, na 
to dowodu nie potrzeba.

Dziś widocznie punkt ciężkości histo- 
ryczno-polityczny opozycji jest w Cze
chach. Przyszłe wybory w tćm królestwie 
rozstrzygną prawdopodobnie o dalszćm 
prowadzeniu centralistycznćj polityki w 
Austrji. Co niektóre inspirowane organa 
powiadają, a tutejsze poprostu regestrują, 
że choćby nowe wybory źle wypadły 
w Czechach (t. j . dla rządu niepomyślnie) 
ministerjum Auersperg Lasser będzie i 
nadal w łaskach u dworu i utrzyma się 
przy władzy, to nie ma najmniejszćj lo- 
gicznćj podstawy. Trudno bowiem nie 
wiedzieć, że teraźniejsze ministerjum, tak 
jak ministerjum Potockiego i Hohenwarta 
uznaje ważność opozycji czeskićj; tylko, 
źe się różni od poprzednich w środkach, 
które mogą spokój wewnętrzny przepro
wadzić.

Dzisiejszy rząd ma na oku mechanizm 
parlamentarny i biurokratyczny, jego po
przednicy rachowali się ze statystyką lu
dności.

Teraz więc niema mowy o tćm ani 
troski o to, czy 5miljonowa ludność sło
wiańska w Czechach i Morawji będzie 
zadowolnioną, tylko, czyli reprezentacja 
krajowa, która wyjdzie z nowych wybo
rów, będzie miała większość wiernokon- 
stytucyjną, co to samo znaczy, jak  cen
tralistyczną.

W  dalszćm następstwie to głównie zaj
muje uwagę rządu i jego partji, żeby z 
wyborów sejmu czeskiego przybył sukurs 
znaczny kilkudziesięciu delegatów rajchs- 
ratowych. W  przypuszczeniu rządowćm 
lista wiernokonstytucyjnych k u r j i  w ię k 
s z y c h  p o s ia d ło ś c i  wyjdzie z urny zwy- 
cięzko, a tćm samćm, ze względu na or
dynacje wyborcze, które tćj kurji nadały 
przewagę, i większość Bej mu będzie ule
głą rządowi.

Źe rząd umiejący ocenić doniosłość 
wyborów czeskich, wszelkich dokłada 
starań, by przeprowadzić dla siebie i swe
go systemu rezultat pomyślny, jest bar
dzo naturalną rzeczą. Tak samo natural- 
nćm jest, że Czesi bronią swćj skóry.

Dla nas nie może być wątpliwćm, po 
którćj stronie są nasze sympatje. Cho
ciaż przez cały czas konstytucjonalizmu 
nie udało się nam iść drogą wspólną, i

TST u  r a  p  i  © r  ó  w P i e n i ę d z y .

KRAKÓW 21 marca.
, Oblig. indem, galic.

kupon ubiegły 183 
, Listy zastaw, galic.

kupon ubiegły —090 
j isty zastaw, galic.

kupon ubiegły 110 
□ Listy zastaw, pelskie 

kupon ubiegły — 099 
3 Listy zastaw, polskie 

kupon ubiegły — 121 
3 Listy zast. hip. gal.

kupon ubiegły — 03 
0 Listy zast. banku wlść.

kupon ubiegły — 130 
cje kolei Kar. Ludwika 
„ „ Czern.-Jassy..
„ banku dla handlu i

przemysłu 80...........
sy 6®/0 (Donau Regulir.) 
>sy prem. w ęgierskie., 
sy m. Stanisławowa.. . .  
ebro nowe austryackie. .
ebro polskie stare ...........
ebro (obrączkowy rubel) 
tble papier, rossyjskie
fary p ru sk ie ............. .
ikat obrączkowy . .  • • 
frankówka. 
łimperjał r o s s y j s k i . .

WIEDEŃ, 20 marca. 
Dług państwa:

Henta austryacka . . . .  5 
„ „ w  srebrze 5

L08)'.
zad. z r. 1839 całe za lo i 
„ „ 1839 t/t * 10C

4%  rząd. 1864 „ „ 25(
r%  „ 1860 całe „ 50(

,  n I860 t/t „ 10'
Uząd. 1864.......... ,.10<
C< mo Keuten za 20.........

Donau Reeru'. za lOf

łąd>lą| płaoą żądają płaoą zągaiąl p ła c ą

złr. a złr. w a. złr. w, a.

77 76 3% Tureck. wpłać. 400 fr. 78 _ 77 75 Wechslstub Gesel. 80 „ 126 60 126 60
i o

Kredytowe 1860 r. 100 wa. 189 60 189 — W ien.BnkVerein 80 „ 336 — 334 —

76 — 74 50 Clary............  40 „
Donau Dampfschff.100

m li.
n

38
99 75

36
99 25

Zivnost. banka p.
Ćechy a Moravu 100 „ 127 — 125 —

83 60 82 •25 Keglowicza. . . .  na 10 n 17 50 16 60 Akcje kelel:

89

90 

90 

92

60

25

75

88

88

89

91

25

6

Ofen(Budy) na 40 fi.
P a lf y .........na 40 „
Rudolfa . . .  „ 10 „
8alm ......... „ 40 „
8 t. Genois „ 40 „ 
Stanisławów. „ 20 „ 
T ry e s tu .. . .  „100 „ 
W aldstein.. „ 20 „ 
WindischgrKtz. 20 „

wa.
mk
wa.
mk
mk
wa.
mk.

ł!
r
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29 — 
15 60 
41 —
30 — 
26 —

121 —
23 50
24 60

31
28
15
40
29
25

22
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50

50

AlfSld Frame w. a. 200 sr. 
B5hm. Nordbahn 160wa.

„ Westbahn 200 „ 
Dux Bodenbch wa. 200 sr.
E lisabeth .............  200mk.
„ Linz Budw. w.a. 200 sr. 
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•211 -  
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256 -
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Dopositenbank „ 80 
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1/1
169 25

17U
168
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Listy zastawna.
Allg. oest. Bd.Kr.loaS0/0 sr. 105 — 104 50

„ „ 33 lat los 5°/0wa. 
Ceutr. Bd. Cred. 40 5‘/j  «/„

89 60 89 26
96 — 96 60
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n e „ • • • 6®/,, — — 83 —
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90 — 89 75
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107 80 107 60
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66 60 66 —
83 50 83 —
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75 — 74 26
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89 40 89 16
— 96 — —
89 96 89 65

1 20 — —
75 90 75 60

1 20 — —

talar. talar.
« V s

właśnie ten brak spójni korzystnym się 
okazał dla centralistycznćj polityki, dziś 
nie możemy żadną miarą w walce, na 
którą się zanosi, i już się toczy w orga
nach obu stron, zapominać, że tu chodzi
0 pogwałcenie narodowości w Czechach, 
a ze strony opozycji narodowćj o obronę 
praw narodowych i o opór przeciw sile 
materjalnćj lub sztucznćj.

Specjalnie dla naszćj sprawy ugodo- 
wćj niby to załatwionćj większością gło
sów niemieckich wcale nie jest obojętnie, 
czy wybory czeskie wypadną po myśli 
centralizmu, czy po myśli prawno poli
ty cznćj.

W  pierwszym wypadku, niema żadnćj 
wątpliwości, źe dla nas mutatis mutandis 
wróciłyby się czasy schmerlingowskie, 
w przeciwnym razie, jest wszelkie praw
dopodobieństwo, że się nasze położenie 
polepszy.

Dzienniki centralistyczne obsypują nas 
teraz obelgami i szyderstwem. Nie bę
dziemy z niemi polemizowali — przypo
minamy im tylko niemieckie przysłowie: 
Hochmuth kommt nor dem Fali. Zdaje nam 
się, że tak jak już raz w r. 1866 na po
lach walk w Czechach system centrali
styczny poniósł śmiertelną porażkę, tak
1 teraz na coś podobnego zanosi się na 
polu walki wyborczćj w Czechach. Nie
chaj więc tryumfują N iem cy, źe zbyli 
drobnemi ustępstwami G alicję; nie zape
wnia im to jeszcze zwycięztwa.

Polska ludność powiatu śremskiego wy
stosowała do ministerstwa pruskiego proś
bę o zaprowadzenie przy gimnazjum w 
Śremie klas paralelnych z polskim języ
kiem wykładowym dla ich dzieci. Mini
ster Falk  udzielił teraz odmownćj odpo
wiedzi na to podanie.

Policja poznańska wydaliła ztamtąd p. 
Lutrzykow skiego, współpracownika T y
godnika katolickiego. Odbyto w jego po
mieszkaniu rewizję.

Staatsanzeiger ogłasza dosłowny tekst 
przedłożonego radzie związkowćj przez 
kanclerza projektu kodeksu karnego woj
skowego dla całego cesarstwa niemieckie
go. Ma być o wiele łagodniejszy niż do 
tychczasowe prawa wojenne w Prusiech

w innych państwach niemieckich.
Rzymski korespondent londyńskićj Pall- 

Mall-Gazette donosi, że papieżowi sprzy
krzyło się już dobrowolne więzienie w 
W atykanie. Chce przejechać się po mie
ście. K rok ten możnaby tłumaczyć jako 
niRzące uznanie przez papieża obecnego 

porządku rzeczy w R zym ie, gdyż w ta 
kim razie utraciłby pobyt papieża w W a
tykanie charakter „dobrowolnego więzie- 
nia.u Jezuici czynią wszelkie wysilenia, 
aby utrzymać papieża w tćm dobrowol- 
nćm więzieniu.

Na paryskićj giełdzie rozeszła się wieść, 
iż rząd turecki ma zamiar ogłosić czę
ściowe bankructwo finansowe, redukując 
stopę procentową renty tureckićj z b%  
na Turguie zaprzecza temu. —
Dziennik ten twierdzi, iż przeciwnie, rząd 
turecki ma nadzieję, że bez potrzeby za
ciągania nowćj pożyczki będzie mógł u- 
regulować finanse państwa w drodze o- 
szczędności w wydatkach i pomnożenia 
źródeł dochodów skarbu publicznego.

Doniósł w tych dniach telegram, iż ru
muński parlament upoważnił rząd do za
ciągnięcia pożyczki w sumie 10 miljonów 
franków na spłacenie kuponu strussber- 
gowskich obligów kolejowych. Uchwała 
ta nosi charakter nowego zwycięztwa nie
mieckiego wpływu w Rumunji nad stron
nictwem narodowćm. Pieniądze te mają 
być bowiem wzięte z kasy depozytowć] 
za 7%  prowizję. Stronnictwo narodowe 
sprzeciwiało się w izbie temu, aby depo
zytowe pieniądze rzucać na giełdę. Zwy
ciężyli zausznicy Niemców.

W  Hiszpanji przygotowuje się jawnie 
rewolucja przeciwko królowi Amadeuszo
wi. Z tego powodu wszyscy pretendenci 
do korony hiszpańskićj czynią wielkie 
przygotowania, aby upiec swoją pieczeń 
przy tym ogniu, naniecanym przez repu 
blikanów. Ks. Montpensier wystosował 
manifest, w którym zrzeka się pretensji 
do korony na rzecz księcia Asturji, syna 
wygnanćj Izabelli.

Izba reprezentantów Zjednoczonych sta
nów Ameryki północnćj uchwaliła poru- 
czyć śledztwo w sprawie sprzedaży broni 
podczas ostatnićj wojny z arsenałów rzą
dowych Francuzom, osobnćj komisji. Po
siedzenia tćj komisji mają być jawne, i 
przyznano jćj najobszerniejsze atrybucje. 
Komisja przesłuchała już ministra wojny 
Belkampa. Kwestja musi wprowadzić wielu 
najwyższych dygnitarzy am erykańskich w

wielki ambaras, gdyż faktem jest, i i  z 
tamtejszych arsenałów sprzedawano Fran
cuzom broń. W ytoczyli całą tę sprawę 
zasiadający w kongresie reprezentantów 
Niemcy.

Ostatnie telegramy.
Peszt 21 marca. Delegacje wybrane 

w celu ułożenia kompromisu ułożyły już 
swe wnioski, które przedłożone zostały 
klubowi. W edług doniesień dzienników, 
prawica ma przystać na t o , aby lewica 
na śmierć zagadała nowellę wyborczą, 
pod w arunkiem , aby lewica zgodziła się 
na porządne regulaminowe traktowanie 
projektu ustawy względem pięcioletniego 
trwania mandatu. Co lewica odpowie na 
tę propozycję, jeszcze niewiadomo.

Berlin 20 marca. Sejm rzeszy zbierze 
się stanowczo d. 8 kwietnia. Cesarz jest 
jeszcze osłabiony, w skutek czego odro
czono recepcję, która się miała odbyć 
w dzień jego urodzin.

Dusseldorf 20 marca. W  zabudowaniu 
akademickićm wybuchł pożar. Galerję 
obrazów i bibljotekę ocalono.

Monachjum 20 marca. Prezydent mini
strów przedstawia projekt do ustawy o 
użyciu sumy, jaką Bawarja dotąd otrzy
mała z kontrybucji wojennćj , przede- 
wszystkićm na pokrycie kosztów wojen
nych, następnie do spłacenia dawniejsze
go długu, zaciągniętego na wydatki woj
skowe.

Wersal 20 marca. W  kołach parlam en
tarnych panuje dziś lepsze usposobienie 
względem proponowanćj umowy poczto- 
wćj z Niemcami, która prawdopodobnie 
w całości przyjętą zostanie.

Rzym 20 marca. Nuova Roma donosi, 
że poseł hiszpański Montemar wróci w 
sobotę z M adrytu, gdzie poparł sprawę 
monarchizmu.

Spodziewają s ię , że poseł francuzki 
Fournier jutro przybędzie.

Król wysłał swego adjutanta na powi
tanie ks. Walii.

Madryt 19 marca. W edług wiadomości 
z prowincji, koalicja traci coraz więcćj 
zwolenników. Z prowincji baskijskich do
noszą o agitacjach karlistów, którzy się 
już w broń zaopatru ją , w nadziei, źe 
przed wyborami przyjdzie do zbrojnego 
powstania; jes t to jednak bardzo nie- 
praw dopodobnćm , gdyż między karlista- 
mi samymi istnieje rozdwojenie. W ybor
cy chcą popierać Esparterę.

K ursa .— W ied eń  21 marca, godz. 2. 
Srebro 108.— . — Akcje kredyt. 343.75.—  
Lombardy 207.60.— Losy 1860 r. 103.—. 
Losy 1864 r. 148.— .— Akcje franko-austr.
142.50. —  Napoleony 8.75. Akcje kol.
galic. Karola Ludwika 257 50. —  Akcje 
kolei lwowsko-czemiow. 171.— . — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 170.—. —  
Akcje banku 838.—. —  Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 137.—. — 
Akcje banku jeneraln. — .— . —  Renta 
w srebrze 70.20. — Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 75.75. —  Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 208.50. — Akcje 

Usposobienie giełdy: najstalsze.

Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowic*. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski.

POCIĄGI OSOBOWE Odchodzą Przychodzą
na kolejach żelaznych. rano po poł. rano popol

w Krakowie: lwow. 11.30 10.28 6.41 3.11
„ „ miesz. 7.— — — 8.63
„ wielicki . . . 9.— — — 5.36
„ wiedeńs. j 6. 3 

10.10 3.33 9.52
11.59 9. 5

„ na Oświę. wrsc. 6. 3 — 9.52 3.21
„ do Wrocł. mysi. 8.— — — 3.21
„ warszawski 8.— — — 6.30

w Wieliczce: krakowski — 5.— 9.38 —
w Tarnowie: krakowski n.12.31 2.12 n.12.26 2. 6

„ „ miesz. 9.52 — 9.42 —
„ lwowski 3.35 12.31 3.24 12.23
„ „ miesz. — 5.58 — 6.48

w Rzeszowie: krakowski n. 2.41 6. 6 u. 2.35 6.—
„ „ miesz. — 1.19 — 1.—
„■ lwowski { n. 1.13

9.28
n. 1.— 

9.19
„ „ miesz. — 2.44 — 2.36

w Przemy ilu: krakowski 6.— 7.54 4.54 7.39
„ y „ miesz. — 4.32 — 4.42

„ lwowski | — 6.39
10.48

— 6.17
10.29

„ „ miesz. 10.53 — 10.33 —
we Lwowie: krakowski n. 3.30 8. 7 7.37 11.—

„ „ miesz. 6.42 — — 8.—
„ brodzki . . 8.52 n. 11.50 2.50 n.7.24
„ czemiow.. 10.49 10.20 — —

w Brodach: lwowski.. p. 3.23 10.50 3.23 12.21
w Czemiowcach: lwow. — — 7.— 9.18
w Mysłowicach: krak.. 11.33 — — —
w Warszawie: krak .. . . 9.— — — 8.61

w Wiedniu: k rak .. . .  { 8.— 5.—
3.39

4.—
3.50 7.32

Ruch pociągów odDywa się na aoiei jvarois. uu- 
dwika edług zegara lwowsk., który idzie 16 m. 
pierwćj; zaś na kolei póln. Ferdynanda według ze
gara prags., o 12 m. póśniój od krakowskiego.

(B ff& dosleL X ie.)
Wszystkim chorym siła i zdrowie bez lekarstw i kosztów!

Revalesctóre du Barry  usuwa następujące choroby:
W szystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wątroby, gruczoł, 

błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, nawrot głowy, 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego stanu, diabetes, 
melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczkę. —  7 8 ,0 0 0  wyzdrowień, czego nie 
mogły dokonać żadne lekarstwa, a na co między innemi mamy świadectwo Ojca św., marszałka 
dworu hr. Pluskowa, margrabiny de Brćhan.

Pożywniejsza niżeli mięso, Revalesciera zaoszczędza tak u dorosłych jakoteż u dzieci 
50 razy tyle, ile kosztują lekarstwa.

Szanow ny P an ie!  Glalnach 14 lipca 1867 .
Revalescierę pańską, którćj prócz Boga zawdzięczam życie wśród okropnych chorób żo 

łądka i nerwów, zamierzam dłuższy czas jeszcze używać jako śniadanie i proszę zatem uprzej
mie Bzan. Pana o łaskawe przesłanie jednćj puszki na 12 funtów za pobraniem pocztowćm.

Z uszanowaniem i wdzięcznością:
Jan G-oden, 

wikaijusz w probostwie Glainar, pocztą Unterlengen przy Klagenfurcie.
W  puszkach zawierajęczch */2 ft. 1 ałr. 60 kr., 1 funt 2 złr. 50  kr., 2 ft. 4 złr. 60  krr, 

5 ft. 10 złr., 12 ft. 20  złr.‘, 24 ft. 36 złr.
Bevalescifere Chocolatóe w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50  kr., na 24 filiżanek 

2 złr. 50 kr., na 48  filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50  kr., na 24  
filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48  filiżanek 4 złr. 50  kr., na 129 filiżanek 10 złr., 288  filiżanek 
20  złr., 576  filiżanek 36 złr.

Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem pocztowym przez : Barry du Barry 
et comp. w W iedniu W allfischgasse 8 ;  w Krakowie Jakób Goldwasser, przy ulicy Grodzkićj 
pod nrem 70 i w aptece Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiazdą"; w Peszcie T orok ; w Pradze 
J. Ffirst; w B em ie F . Eder; we Lwowie Rotlender und Sigmund Rucker; w Czemiowcach 
Shnircch; w Bochni J . E. Bulsiewicz. ____

Zwracamy szczególną uwagę na ogłoszenie p. F ryd6ryK a W I8S8, o jego najnowszym  
ważnym w y n a la z k u ,  p a n c e r n y m  k lu czu .



KRAJ z piątku 21 marca.

IW* Od. adm inlstracyl.

Nakładem w ydaw nic tw a  „K raju“
wyszły i są do nabycia

w  S raK ow ie w  ad m in lstracy l „K raju“
jako  tćż

we wszystkich  księgarniach krajow ych i zagranicznych:
złr. ct.

Plotki i P raw dy...................................................................................... 1
O l o r a z k i  z  p o d r ó ż y  j o  o  S z w e o y l ,  bar. W . EngestrOma . 2 50
S l l a ,  powieść Chłędowskiego .....................................................................................................   50
S k ru p u ły ,  powieść Chłedowskiego 1 t o m .................................................................................1 60
Album fo to g ra f iczn e ,  2 gi t o m .......................................................................................................1

(Tom I. wyczerpany).
I ryd jon ,  odczyt Ad. Befcikowskiego ........................................................................   25
Józef  Ignacy k. a szew sk i  Przypom nienie 40to-lecie zasług piśm ienniczych i pracy p.

Karola ''Estreichera . . . . • ...........................................................  — 16
S to  d jab łów , powieść z czasów sejmu czteroletniego J .  I. Xraszewskiego, 2 tom y . 2 50
Tajny  fundusz ,  powieść Zaehaijasiew icza, 2 to m y ...................................................................2
Rodzina  O rsk ich ,  powieść Wołodego Skiby, 2 to m y ..................................................................2
W alka  s t ro n n ic tw ,  kom edja Stożka, 1  ..........................................................................................  60
So b o ry ,  szkic historyczny przez W . B.  .........................................................................................  _
0  sp ra w ie  rusk ie j  ..............................................................................................................   —  26
Po Ślubie, kom edja Koziebrodzkiego (w y c z e rp a n a ) ................................................................
Dwa s z k ic e  powieściowe, (Pół prawdy — W ioska na księżyca.) .................... 50
U ltram on ta n ie  I Moderanci  przez autora „Plotek i Praw d" .................................................— 25
Dwaj R adz iw iłłow ie ,  kom edja w V. aktach przez Adama B ełc ikow skiego ,............... — 50
P ra w o  P o s tę p u ,  studjum  przyrodnicze społeczne przez Ludw. Masłowskiego, . . .  — 75
Kwe8tya n a d b a ł ty c k a ,  przez Ja n a  Leśniewskiego,  ..................... — 15

D zieła te przesyła także adm inistracja „K raju" na żądanie za gotówkę lub pobra
niem  pocztowem.

kA/V\A/%«Ał

KANTOR WYMIANY
(Wiener Com m iss ions-Bank)  

K o h l m a r k t  HTr.
wypuszcza

4 = ,

KWITY UDZIAŁOWE

BMO ZLECEŃ
A. P. Świerczewskiego i Spół.

ulica Szewska, Nr. 207,
poleca

nasiona jarzynne i kwiatowe
z Państw a Krzeszowice w licznych g a tu n k ach , 

nasienie olbrzymich żółtych
buraków pastewnych — koniczyny 

białej i czerwonej,
wreszcie approbowane

SIEW N1KI
do buraków  i kukurudzy konstrukcyi p.

J. N athm illera .  2898(1-3)

Najle szych

MASZYN
do

w ydobyw ania  wody
w wielkiej ilości przy ro 
botach kolejowych, budo
wach wodnych z lokomo-

bilam i i windami, 2792(1-10}

nowo popraw nych

pomp centryfugalnych
dostarcza ja k  najlepiój zrobionych fabryka 
m aszyn

Wm. Knaust w Wiedniu
Leopoldstadt, M iesbacbgassse Nr. 15.

uesi
Podpisany oznajm ia niniejszćm , że pośredniczy 

! zaciaganiu hypotecznych pożyczek na domy w 
nieście* i dobra w 70 letnich, na czynsze zaś i 
Lapitały w 6 — 10 i 32 letnich ratach w najkrót- 
zym czasie i bez wszelkich pom niejszych wydat- 
;ów w jednym  z najw iększych I anków. Intere- 
anci raczą się udawać listownie lub osobiście do 
•odpisanego.

Maurycy Langrock w Krakowie,
główny ajent c. k. u przy w.

^ V z ie n d a  ^ A s s i c u r a t r i c e

EKSPEDYTOR
do samoistnego prowadzenia manipulycyi poczto
wej, znajdzie zaraz um ieszczenie. Zgłosić się do 
urzędu pocztowego w Radymnie. 2917(1-6)

na poniżej wymienione grupy losów, a  zestawienia ich ju ż  dla tego należą do najkorzy
stniejszych, gdyż każdy posiadacz takiego kwitu może sam wygrać wszystkie wygrane 

i prócz tego ma dochód z procentów

30 franków w złocie i 10 złr. w banknotach.
G - r a p a  A . ,  (rocznie 16 ciągnień).

Miesieczne raty  po 10 zł. — Po złożeniu ostatniej ra ty  każdy uczestnik odbiera n astę 
pujące 4 lo sy :

1) 5%  los państwowy z 1860 r. ftOO złr. — Główna w ygrana 300.000 z odkupną §(§5 
za wyciągnięta seryę 4100 zł.

1 3%  ces. turecki 400 franków los państwowy. — Główna w ygrana 000.000,
300.000 franków w złocie.

1) Książęco brunszwieki los na 20 tal. — Główna w ygrana 80.000 talarów  bez po
trącenia.

1) Insbrucki los (tyrolski). — Główna w ygrana 30 OOO zł. a. 2915(1-30)
G - i r u x s e L  E l .  (rocznie 13 ciągnień).

Miesięczne raty  6 zł. — Po złożeniu ostatniej raty otrzym uje każdy biorący udział na
stępujące 3 losy.

1) 3%  los turecki 400 frankowy los państwowy. — Główna wygrana 0 0 0 . 0 0 0 ,
300.000 frank, w złocie.

1) Książęco brunszwieki 20-talarowy los. — Główna w ygrana 80.000 tal. bez potrąć.
1) Los Sasko-M einingen.— Główna w ygrana fl. 45.000, 45.000 połud. niem.
J P F “ Z a m i e j s c o w e  p o l e c e n i a  będą szybko i także za pobraniem  
w ypełniane. — W ykazy wygranych po każdem  ciągnieniu rozsyła się darmo.

Szukający posad
jakichkolw iek, mianowicie W g o spoda rs tw ie  rol- 
nem i leśnem, w w innicach,  piwniczni,  og rodnicy
(jest k ilka posad dla ogrodników miejskich i nad- 
ogrodników przy kolejach żelaznych) urzędn icy  i 
budowniczy kolejowi, b u cha l te rzy ,  k o respondenc i  
i k asye rz y ,  nauczyc ie lk i  domowe i o c h m is t rz e  —
moga być umieszczeni prędko i trwale pod bar
dzo korzystnem i warunkam i w Kroacyi, Sławonii, 
D alm acyi, w Południowych W ęgrzech, Serbii, R u
munii, południowej Rossyi itd. — Mamy jeszcze 
bardzo wiele opróżnionych posad wszelkich za
trudnień do rozdania, pomimo, żeśmy na Nowy 
Rok umieścili przeszło 150 osób (w zarządach 
dóbr i lasów u  właścicieli ziem skich, zarządach 
kolei żelaznych i przy budow ach , w przem ysło
wych zakładach, u hurtownych kupców) za co o- 

! trzym aliśm y l iczne p o d z iękow an ia  i uznania .  —  
Życzenia w opłaconych i poleconych listach z za
łączeniem  2 złr. w. a., albo 1 ta la ra  n a  wydatki 
korespondencyjne i opłaty — natychm iast się za
łatw ia , wynagrodzenia wymaga się tylko za rze
czywiście udzielona p osadę , za tajem nicę się rę 
czy. Uprasza się pisać: „Au die Administration
der S o nn tags-Z e i tung  In Agram (Croatien).

2896(1-3)

Bardzo ważne
dla szanownych pań gospodyń

przy nadchodzących świętach, oraz dla pp. w ła
ścicieli g o rze lń , p iekarń, cukierń, itd.

z fabryki

pp. Mautnera i Syna w Wiedniu,
które ju ż  oddawna przez praktycznych znawców 
w całćj E uropie za najlepsze uznane zostały i ka
żdy podobny wyrób z innćj fabryki najm nićj o 
26°/o w dobroci i skuteczności przewyższają, n ad 

chodzą codzień świeże do K rakow a jedynie  
do handlu

3Ś  AJSS A l. 1STA.G-T-.A.
przy ulicy Szewskiej.

Zamiejscowe obstałunki uskutecznia się naj- 
spiesznićj. 2874(1-2)

NINUS,
o g i e r  siwy c z y s t e j  

fY fr T T ?  l t r w l  a r a l o B l c l ć j  po 
j K S T i z a m i e  matce i k l a L i i ,  
15-tej miary, 9 lat m ający, sprowadzony z Biało- 
cerkwi ze stada hr. Branickiego, puszczany będzie

-ot R yczow ie
od 15 m arca za opłata 18 złr. i 2 złr. dla sta
jennego. 2894(1-3)

Podarunki na gwiazdkę.

N ajboga tszy  i od wielu l a t  renom ow any

Skład zegarów i zegarków M. Herza
Aussenseite

w  Tryeście . 2895(1-?)

ASTMA! ASTMA!

P P

C ygarety  Indyjskie
(z C annabis Indica)

. G r i m a u l t  e t  O o m p a g
aptekarzy w Paryżu.

Nowy ten  środek zalecanym jes t przez wielu 
karzy  paryskich w chorobach dróg oddechowych, 
losyć jes t wciagać w siebie dym zapalonych cy- 
aret z C an n ab is  Indica ,  ażeby uśnfierzyć nąj- 
wałtowniejsze ataki astmy, kaszlu nerwowego, 
ezsenno.ści i newralgii twarzy, ja k  również zwal- 
sać skutecznie u tratę  głosu i suchoty gardlane.

D ostać m ożna w Krakowie w aptece p, Wik- 
) r a  R e dyka ;  we Lwowie w aptekach pp. R ucker,  
e r l in e r  i Mikolasz;  w B ro d ach  w aptece p. F ra n -  
08; w  W arsz aw ie  W składach m aterjałów  apte- 
znych pp. M ro zo w sk ieg :,  GaJle i S p i s s ;  w Wie- 
niu u pp. R aabe  i Roder.

Najlepsze i najtańsze

WAPNO.
Z arzą d  p ieca  ru m fordzk iego  w Czernichowie

z a w i a d a m i a  niniejszćm , że ju ż  przyjm uje vvszelkie 
z a m ó w ie n ia  n a  tegoroczne w apno z kam ienia Czer
nichowskiego, którego dostawy podejm uje się po 
cenach fabrycznych. 287o(l-3)

W iedeń, Stephansplatz 1. 6,
YPi-IY Zwetlhofes -

posiada wielki wybór w najrozm aitszych 
gatunkach dobrze uregulow anych zegarków  za j

które jednoroczną daje gwarancję.
Na każdy uregulow any zegarek udziela się bilet 

gwarancyjny, nieuregulow any o 2 złr. taniój.

Genewsko zegarki kieszonkowe.
Srebrny cylinder z 4 r u b in a m i . . . . . . . .  10— 12 fl.

„ z obwódka złotą i spręż. 13—G4 „
„ „ d a m sk i...................... ' • • •  13— 18 „
„ „ z  podwójną k o p e r tą . . .  15— 17 „
„ „ z  kryształ, szkłem . . . .  14— 17 „
„ anker z 15 rubinam i ..................... 16— 19 „
„ „ lepszy, z srebr. kopert. 20—23 „

z podw k o p e r tą . . .  18—23 „
„ „ ójną „ lepszy 24— 28 „

„ „ z kryształ, s z k łe m   18—25 „
„ zegarek z podwójn. kop. dla wojsk. 24—26 „
„ rem ontoiry nakręcane z boku . . . .  28—30 „
„ „ z  podwójną k o p e r ta . . .  35—40 „
„ „ z  kryszt. szk łem ............... 30— 36 „
„ anker armóe-rcmontoirs .................... 38 45 „

Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8 rub in   30—38 „
„ anker z 15 ru b in a m i......................  35— 44 „
„ „ lepszy z złotą obw ódką  45— 60 „
„ „ podwójną k o p e r tą ....................... 55— 58 „

ze złota obwódka 65, 70, 80
90, 100— 120 „

Zegarki damskie z 4 i 8 rub inam i  25—30 „
„ „ em aliow ane...............  30—36 „
„ „ z e  złotą k o p e r tą .....  3 5 —40 „
„ „ emaliow. z d jam en tam i. . . .  38—48 „
„ „ z  kryształ, szkłem ........ 36

„ z podw. kopertą 8 r u b in . . .  40 48 „
Złoty zegarek damski emal. z djam ent. . 56—65 „

„ „ anker z 15 ru b in .. .  35—45 „
r „ lepszy ze złotą kop. 45—60 „
„ „ z  podwójna koperta 55— 58 „

„ z  koperta złota 66,
" 70, 80, 90, 100— 120 „

„ anker z szkl. kapslą 40—48 „
" " „ z k ryształ Szkłem . .  50—60 „

„ z podwójną kopertą 50— 56 „
rem ontoirs..................... 60, 70, 80, 90— 100 „

„ „ z podw. kop. 90, 100, 110, 120— 150 „
Zegarki na  polowanie i dla robotników 

w okuciu pakwonowćm i zo
złota ta lm i ....................................  13— 17 „

Srebue łańcuszki po fl. 2.60, 3, 4, 5, 6
7, 1 0 - 1 2  „ 

Złote łańcuszki po fl. 18, 20, 25, 30, 35
40, 50, 60, 70, 80, 80— 100 „

Budziki z z eg a rk am i....................................  7
„ same zapalające św iecę.................. 9
„ z narządem  do w ystrzału i za 

palania św iecy.............................. 14
Paryzkie budziki w eleganckich osłon.

bronzow ych.................................   12, 13— 14 „
Przenośne zegary strażnicze na  6 stacyj, 

ankry  z rubinam i — najlepszy w
świecie w y ró b .................................   • 40 „

Takie same nieprzenośne na jed n ą  stację 28— „

Pendułowe zegary w łasnej fabryki z 2 roczną 
gwarancyą.

Raz na  dzień n a c iag a n y .......................  10, 11, 12 fl
Co 8 d n i ................ .... 16, 17, 18, 19, 20 do 22 „

„ bijący pół i całe godziny . .  30, 33 — 35 „
„ „ kwadranse i godziny 48, 50 — 55 „

R egulator m iesięczny .........................  28, 30 32 „
Za opakowanie pendułowego zegara fl. 1 50 cent.

Reparacye uskutecznione będą z w szelką 
akuratnośc ia , zamówienia z zaliczką pocztową na
tychm iast bedą w ykonane; zwrócono zegary za
mieniamy natychm iast.

Zegarki również przyjm ujem y w zam ian.

Do łaskaw ego uwzględnienia.
W szystkie moje zegarki są najlepszego gatunku, 

proszę wiec nie zam ieniać takowych z ordynar 
nemi zegarkam i polecanem i przez hazdlarzy i kup
ców, którzy nie są zegarm istrzam i. 2477(9-47)

j*ę X X X X X X X X X X X X X 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 q k  

Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wydLaje -w© Lwowie

i przez filje

w Krakowie, Czerniowcach, Białej, Tarnopolu i Samborze
począwszy od 20go października 1869 r.

A S S Y G N A T Y  K A S O W E
4V2 procentowe wypłacalne w 8 dni po wypowiedzeniu 
5 procentowe wypłacalne w 14 dni po wypowiedzeniu 
5 y2 procentowe wypłacalne w 30 dni po wypowiedzeniu.

2532(5-?) Dyrekcya.

Znowu uznana przez lekarzy skuteczność.

PEWNA POMOC
-ot cłiorotoaoli lo-tani, szyi i suoliotaołi.

Leki do wziewań
balsamiczno-roślinne i mineralne

w chorobach organów oddechowych

Fryderyka Koltscharsch’a,
apteka.iza w W iener Neustadt.

Z asad n icze  leczenie  p rzez  wziewanie leków w c h o ro b a c h  k r ta n i ,  szyi i suc ho tach .
Szczególne skutki moich przyrządów uznali po w ielokrotnych doświadczeniach w ć. k. 

powszechnym szpitalu w W iedniu najznakom itsi lekarze tutejsi i zagraniczni i potwierdzili 
świadectwami. — Także prof. Niemeyer W M agdeburgu zaleca w świóżo wydanóm dziele: 
„ P łu c a " ,  jak o  nader dobre do wziewań.

C E N Y : 1 przyrząd do wziewania p o p r a w n y ................................. złr. a. w. 3.50
Balsamiczno-roślinne leki na  20 wziewań . . . .  „ „ „ 1
M ineralne, na  20 w z i e w a ń .................................................  „ „ „ 1
B ro s z u ra .......................• ..........................................• „ „ „— 30

Szczegółowe w yjaśnienia o stósownćm wziewaniu zawiera broszura pana Dr. C. CzU- 
b e rk a  teraźniejszego sekundaryusza w c. k. powszechnym szpitalu w W iedniu. — R o z sy ła  
n a ty c h m ia s t  z a  go tów kę  uniżony_

Fryderyk K oltcłiarscłi,
aptekarz w W iener-N eustadt.

Dostać m ożna w KRAKOW IE w aptece E rn e s ta  S to c k m a ra ,  we L W O W IE  w aptece 
Adolfa  B e r l in e r a ,  w B IE LSK U  u  p. G. Johanny.

Pańskiego przyrządu używałem  naw et sam z najlepszym  skutkiem  w wielu wypadkach 
choroby szyi, mianowicie w zastarzałych zapaleniach tchawicy i będę się starał o jego roz
powszechnienie, rozgłaszając miedzy lekarzam i jego  praktyczność. 52 prawdziwem poważaniem

F r .  J .  C S. M a y r ,  lekaz kolejowy.

Nareszcie uskutecznione dawno usiłowane zadanie, a  Szanowna Publiczność otrzym a rzecz

W ażne
OLla Łupnją-oyełi Łasay i posiadaozy.

Odtąd nie wydaje z swój fabryki ani jednej z słynnychmr KZ A. S “OT
z król. angiel. i c. k. uprzyw. austr. przyrządem  parowym, tudzież z trzecią impr. 
śc iana, które nie m aja

c. k. patent, kluczów pancernych,
gdyż wszelkie inne zam k' może naśladow ać każdy. — Prócz tego zam ki m oje nie 
rdzew ieją, ja k  się to zdarza u innych. — Pomimo ty c h  za le t  ceny niskie.

2749(5-10) Fryderyk W iese, w  Wiedniu
założyciel wyrobów kassowych w AuPtryi.
Główny Skład w Krakowie u p. M. Schonfelda.

■ą.iBiuin bz ->Mostrą jąuiBz jpCmurB 'AuCąn uiKiqu.iaz.id jfssBą qoAoefitpBisod n sa jo ju j ońeu

Podpisany ma honor donieść Szanownym Obywatelom  m iasta K rakowa i po za 
jego obrębem , iż w tymże roku ma

bardzo  znaczne zapasy

drzewa budowlanego i desek
w sk ła d z ie  nad  W is łą  pod Zamkiem i pod k la sz to rem  Zw ierzynieckim  4

i podejm uje się takowych dostarczać do najw iększych budowli w mieście Krakowie 
ja k  niemniej dla Obywateli nad brzegiem W isty zam ieszkałych W isłą odstawiać

po cenach umiarkowanych.

2902(1-6) Joachim Frommer.

SIODOW
_______________W ien ,  K arn tn e r r in g  l i r

26i7(?-50) Słabym na piersi najmocniej się zaleca.
i s s e  „ t T c b z x a .  H o f T a . - '  s 

BXTRAKT
©d 6 flaszek na dół k 34 cent.

_ OZOEOLADA
U  Nr. I. i  2 z łr., Nr. n .  k 1 złr. 30 kr. 
Q C U K I E R K I
8  torebka większ. 50 ct., mniejsza 25 i 10.

przez codzienne podziękowania tysiąckro tn ie  doświadczone

Aleks. Fraenkla Jana Hoffa.
i Główny s k ł a d  n a  Galicję u p. JOZEFA GOLDWASSERA w domu De.chesa

na Stradomiu. Składy w K RA KOW IE: u pp. ap tek .: Trauczynskiego, Siedlec
kiego, Aleicandrowicza i p. cukiernika M asłowskiego; we L W O W IE  u  pp. ap
tekarzy : R uckera, B erlinera, Pipesa, braci Lazorskich, tudzież n pp. Ju l. Reisa, 

i Kleina wdowy & Risslera, F . W . Królikowskiego; w ZŁOCZOW IE u p. apt.
F ranciszka Pettesch’a; w TARNOPOLU u p. aptek, d ra  Buchelta, u pp. M. 

' Paechtera, D. Senesieba, C. L atinek, i H. Spielberga, również sprowadzać 
m ożna przez wszystkie wzięte apteki i handle korzenne w Galicyi.

Wien. K a rn tn e r r in g  14.

W sdług świadectwa pana professora Oppolzera, rektora  magnif. i c. k. professora 
klinicznego w W iedniu, je s t

A naterynow a w oda do ust
D ra J .  G. Poppa c. k. nadwornego dentysty w W iedniu, m iasto, Bognergasse Nr. 2 najstó- 
sowziejszym środkiem do utrzym ania w zdrowym stanie zębów. Zapisuje ją  wielu lekarzy na

choroby zębów i ust.
Cena 1 złr. 40 cent. za flaszkę. 
m tL. Dra  J. G. P opp 'a

roślinny środelt do zętoów,
czyści zęby tak, że codziennie używany, usuwa bardzo nieprzyjem ny osad kam ienisty na 
zębach, a  ich glaznrza nadaje coraz więcćj białości i delikatności.

Cena pudełka 63 cent. a. w. 2611(1-3)
MOŻNA NABYĆ:

w Krakowie u pp. aptekarzy : W . REDYKA „pod B arankiem ", S IE D L E C K IE G O , J. TRAU- 
CZYNSKIEGO w R ynku głównym pod „Korona", ERN ESTA  STOCKMARA , F lor. SAWI- 
CZEW SKIEGO — dalćj u  pp. M. DW ORSKIEGO, T. GÓRECKIEGO, J . JAHNA, L. FE IN - 
TU C H A , W ILH ELM A  FENZA, Rynek Główny, Nr. 49 , i JAKÓBA GOLDW ASSERA ul. 
Grodzka Nr. 70. obok księgarni W ildta. W e Lwowie w apt. ^  J J T U S A  ZARZYC
K IE G O , p. MIKOLASZA a p t. ,  p. A. B ER LIN ER A  ap t., p. !E fflłEN B LR G ER A  aptek., p. 
F r. K LEINA wdowy, p. Bonif. ST IL L E R A , p. Z. RUCKERA i p. J . P IE PE SA  apt.

W B ro d ach  u  p. M. S. FRANCAS kupiec. — W Nowym S ączu  s. LICHTMANN kupiec.

SKŁAD
c k. uprzyw.

■

1
Jędrzeja Ziegler’a Syna w Wiedniu

m  I  n . n t o ,  S o ł l O t t e n l l o f ,
poleca swój bogato zaopatrzony skład najb ie lszych podwójnie grubych  z w ie rc iad e ł  lanych, 
s z k ł a  zw ierc iad lanego  na  o k n a  w ys taw ow e,  2  i 5 linij g rub  go s z k ł a  na  dachy  i jeden  cal 
grubego  s z k ł a ,  pojedynczo g rubych  b ardzo  b ia łych  i p ó łb ia łych  z w ie r c ia d e ł ,  s z k ie ł  na 
fo tograf ie  i tak  zwanych J udenm ass -S p iege l .  . . .

Są także n a  składzie w wielkim doborze wszelkie g a z n n lc i  z w ie rc iad e ł  w ra m a c h  z ło 
ty c h  i d rew n ianych  najmodniejszych.

Pierwsza i jed y n a  w Austryi-W ęgrzech na  sposób belgijski urządzona fabryka
zwierciadeł lanych. 2790(3-12)

! Już nie potrzeba frotera! i
»

Angielska połyskująca pasła kauczukowa i
do naltrw alszeao , najpiękniejszego i najtańszego zapuszczania wszelkich

r > 0 < a ł Ó g .  . 28.6(1-20)
T en najkorzystn iejszy  w ynalazek odróżnia się od wielu do zapuszczania używanych 

rów itd ., s z c z e g ó ln ie  przez to, ż e  skutkiem  nader s z c z ę ś l iw ie  udanego składu che- 
• - * — —  pasta  nab rała  właściwej c iąg łości, co zapewnia

lakierów , ___, _____ „
m icznego, w połączeniu z kauczukiem  ...--------  —  - ■-. ..
jć j trw ałość, przeto podłoga nią zapuszczona urąga w szelk im  zn iszczen iom , a  przy jak ie j
kolwiek staranności, k ilka  la t pozostaje piękną. .

X pudełko wystarczające na 1 pokój, kosztuje 1 n. 3U cent.

Rossyjska pasta skóry.
W yborny środek do zabezpieczenia nóg od wilgoci. Skóra staje się nieprzem akalną, i 

nrzvtem giętka i m ięka i przybiera wszystkie właściwości rossyjskiego juch tu .
Puszka 1 zł . 20 ct, większa złr. 2.

Główny skład dla Galicyi w E C r a l t o w l o  u. p. J a k ó b a  G o l d . ,  
t a r a a * © ^  przy ulicy G rodzkić: Nr. 70.

i

W '
!

N N
Główny Skład Komisowy na Galicyę i Królestwo Polskie oryginalnych Amerykańskich Maszyn do Szycia: 

Howe’go, SirL&©r*’eL, W heeler &  Wilson, Grover, BecKer,

w „ a n c ,  pod A. GUMPLOWICZ w KRAKOWIE „ ^ ^  .3

Ceny stałe równe cenom wszystkich innych Składów Komisowych w Austryi i Niemczech: — Gwarancya na lat piec
Nauka szycia bezpłatna. — Maszynki ręczne w wielkim wyborze. 2776(4-?)

W  drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego.


